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Przedpłata na rok 1885. 


na prowincji z przesyłką pocztową: 


rocznie 24 złr. — 

kwartalnie 6 złr. — 
we Lwowie: 

rocznie 18 złr. 

kwartalnie 4 złr. 50 et. 


Upraszamy o wczesne przesłanie 
prenumeraty, by szan. prenumerato- 
rowie nie dozrali przerwy «* przes 
syłce. 


Gazeta Narodowa. która umieszcza orygi, 
nalne korespondencje z Warszawy, Krakowa 
Wiednia, Pragi, Paryża, Rzymu, i Turcji, 
i nadal szczególną uwagę zwracać będzie 
na wszelkie objawy Życia narodowego we 
wszystkich częściach naszej ojczyzny, do czego 
posłuży jej obok powyższych korespondencyj, 
fejleton, wyłącznie pracami oryginalnemi 
zasilany. 

Fejleton rozpoczniemy z nowym rokiem 
bardzo ciekawą nowellą autora „Ostatni Kar- 
mazyn* p. t: „Wspomnienia pruskiego oficera 
z r. 1870.“ , 

Następnie zamies:imy w fejletouie dalszy 
ciąg pamiętników Czaplickiego, autora 
„Czarnej księgi“ o spisku Goslara w r. 1850. 
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LWÓW d 28. grudnia. 


(Dzieznikarstwo galicyjskie a Przegląd. — Zwołanie 
se, u relacyjnego do Tarnowa. —— Mylność wieści 
co uv rumuńskich liaij koleł Czerniowieckiej. - Bie- 
żące wiadomości przedlitawskie. — Sensacyjna wia- 
domość Figara. — Layard o okrucieństwach w 
Macedonii. — Układy w sporach między Serbią s 
Julgarją rozbite. — Nabytki niemieckie na zacho- 
3 dnich wodach Oceanu spokojnego). 


Co zg niegodziwa jest liberalna prasa gali- 
cyjska! Fałsze i ktamstwa głosi ciągle o Moskwie, 
a skutek tego postępowania jest okropny, bo 
ehociaż były od lat 30 rozmaite zmiany rządo- 
we w Petersburgu, to jednak Moskwa nie za- 
niechała nigdy eksterminacyjnej polityki prze- 
ciw Polakom a niezaniechała jedynie z powodu, 
ił galicyjska prasa liberalna pisała o Moskwie 
falme. Oto sens artykułu Lrzeglądu, zapowia- 
dającego, že wobec Moskwy on inne jak libe- 
ralne dziennikarstwo zajmie stanowisko. 

I zajął już to stanowisko Przegląd zaraz 
w drugim swym numerze, sfabrykowawszy ko- 
respondencję z Petersburga, w której chwali i 
cara i dwór jego i wyższych urzędników, o ile 
mależą do arystokracji. Wszystko to według 
fabrykanta tej korespondencji najlepszemi chę 
ciami przejęte dla Polaków i polskiej narodowo- 
ści. Tylko urzędnicy z pochodzenia popowicze 
przeszkadzają tym dobrym zamiarom cara, dwo 
ru i arystokracji. Pomimo tego wiele w duchu 
tych dobrych zamiarów już uczynili i czynią 
dla Polaków i katolików, a za dowód przyta- 
eza redakcyjny fabrykant korespondencji niby 
+ Petersburga, cały szereg dat i faktów. 

Jakiś dokładny znawca stosunków tamtej- 
szych umieścił w Dzienniku Polskim odpowiedź 
na tę sfabrykowaną w redakcji Przeglądu niby 
korespondencję petersburgską, w której to odpo 
wiedzi punkt po punkcie szczegółowo dowiódł 
fabrykantowi, iż owe daty i fakta są przez 
niego zmyślone lub ad usum wytkniętego celu 
zupełnie przekręcone. 

Na te gruntowne wywody może Przegląd 
odpowiedział jeszcze gruntowniejszemi i dowiódł, 
iż istotnie podane przez niego na korzyść cara- 
łu fakta i data są prawdziwe? Gdzie tam! 
Rzecz to była niemożliwa. Każdy musiał uznać, 
że autor odpowiedzi ma zupełną słuszność. Z 
tych opałów Przegląd usiłował wykręcić się sia- 
nem, tj. ogólnikowem twierdzeniem, również na 
przekręconym fakcie opartem. Na konferencji li- 
teratów warszawskich z galicyjskimi w Krako- 
wie jeden z warszawskich podniósł, że w kore- 
spondencjach warszawskich do dzienników po 
znańskich i galicyjskich, obok prawdziwych dat 


i faktów o postępowaniu rządu moskiewskiego, 
są czasem i nieprawdziwe, przez co paraliżowa- 
ny jest skutek zarzutów prawdziwych. Wyra- 
żono więc życzenie zachować większą wzglę- 


dność w wyborze korespondentów i w umie- 


szczaniu podawanych przez nich wiadomości. O- 


tóż ten fakt przekręcił Prregląd, i ogłosiwszy, 


że na owej konferencji postanowiono, aby gali- 


cyjska i poznańska prasa nie występowała prze- 
ciw moskiewskiemu rządowi, oparł na tem za- 
powiedź, że on do tego postanowienia się za- 


stosował, i przeciw rządowi moskiewskiemu wy- 
stępywać nie będzie. 


Ależ gdyby nawet takie postanowienie za 


padło (co jest fałszem) i Przegląd do niego się 
zastosował, to ztąd jeszcze nie wypływa, ażeby 
na tej podstawie zmyślał data i fakta, dla przed - 
stawiania w różowych kolorach postępowania 
caratu moskiewskiego z Polakami, 
sprawiedliwiania jego eksterminacyjnej polityki. 
Kłamać na korzyść caratu, to przecież nie może 
być zadaniem „konserwatywnego“ dziennika. 


lub dla u- 


W dzisiejszym zaś numerze swym Przegląd 


czuł się zniewolonym jeszcze raz powrócić do 
tego samego tematu i posunąć się jeszcze dalej. 
Twierdzi on, że wszystko, c0 
niki piszą o postępowaniu rządu moskiewskiego 
z Polakami, jest fałszem, a dlatego, że jest fał- 
szem, drażni to Moskwę iszkodzi Polakom, pod 
jej rządem zostującym. Dlatego — pisze — nie 
zaniechano w Petersburgu od tak dawna prak- 
tykowanej 
Polakom, bo prasa galicyjska pisze fałsze o po- 
stępowaniu Moskwy z Polakami. 


alicyjskie dzien - 


polityki eksterminacyjnej przeciw 


Więc jakże? Sam Przegląd przyznaje, iż Mo- 
skwa prowadzi politykę eksterminacyjną od r. 
1863, a fałszami nazywa wiadomości podawane 
o tej eksterminacyjnej polityce! I wywodzi da- 
lej Przegląd, że gdyby dziennikarstwo galicyj- 
skie nie pisało fałszów o tej ekstermiuacyjnej 
polityce Moskwy, to byłaby Moskwa oddawna 
jej zaniechała. Więc zapewne, giyby przytem 
jeszcze podawało á la Przegląd kłamstwa o 
wspaniałomyślności i szlachetności caratu wzglę- 
dem Polaków podczas tej eksterminacyjnej po- 
lityki, toby już Polakom było pod moskiew- 
skim rządem błogo jak w raju! Smutnej pamięci 
Rapacki, zaprzedawszy się Moskwie, i żyjący 
jeszeza eks-Sadyk basza Czajkowski pisywali 
także w podobnym zupełnie duchu. 

Więć podług zdania Przeglądu w Peters- 
barga basolą polityki rządowej jest dzienni- 
karstwo galicyjskie. Jeżeli to dziennikarstwo 
pisze przeciw eksterminacyjnej polityce, więc w 
Petersburgu właśnie dlatego nie odstępują od 
tej polityki | 

A tu cały świat był przekonania, Że to 
jest wypływ systemu rządu despotycznego, któ- 
ry za pomocą panslawizmu, moskwicenia i pra 
wosławia usiłuje w jednolitą masę zlać wszyst 
kie ludy podbite, czy to w Polsce, czy na U- 
krainie, czy na Kaukazie, czy na S:apach kozac- 
kich i na Sybirze, i wszelki opór w tym wzglę- 
dzie łamać usiłuje eksterminacyjną polityką 
swoją. 

Istotnie na bardzo ślizką drogą wszedł 
Przegląd, kompromitując konserwatystów. któ- 
rzy go jako swój organ założyli. Przecież inne 
dzienniki konserwatywne, jak Csas i Kurjer Po- 
znański nigdy podobnych nieloiczności i blasfe- 
mij narodowych się nie dopuściły! Trzeba było 
aż neofity, aby tak skompromitować obóz kon- 
serwatystów polskich | 
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Posłowie sejmowi z kurji większej własno- 


ści okręgu Tarnów Jasło-Mielee pp Tadeusz 
Langie, hr. Władysław Koziebrodzki i ks. Eu- 
stachy Sanguszko, zapraszają wyborców swoich 
na dzień 29 b. m. do Tarnowa, do sali kasy- 
nowej, w budynku kasy oszczędności, gdzie o 
godzinie 
sprawę ze swych czynności poselskich. 
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Stara Presse odwołuje swoją (powtórzoną 
u nas wczoraj) wiadomość, że rząd rumuński 
zajął w swoją administrację rumuńskie linie 
kolei [iwowsko-Czerniowiecko-Jasskiej. Rzeczą 
jest dziwną, iż organ półurzędowy bąki tego 
rodzaju w obieg puszcza, Zresztą może ten 
bąk tylko chwilowo jest bąkiem. 
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Rewolucyjne prądy w Rosji. 
Fr. Rawitę. 
(Ciąg dalszy.) 


Tak się zapatruje na kwestję narodowości 
pan Ławrow w swoim, programie. W innem 
miejscu pisma Wpieriod objaśnia ten pogląd: 

„Nam (t. j. moskiewskim socjalistom oczy- 
wiście) wydaje się bezsensowną i godną litości 
walka narodu, łączącego ze swemi ideałami nie- 
podległości obumarłe i szkodliwe ideały „pra 
wosławia” lub katolicyzmu, niemoralne trady- 
cje feodalizmu, „bojarstwa* lub szlachectwa.* 
Wypowiedziawszy takie zapatrywania uwa- 
ża oczywiście wszelkie socjalne partje ha zie- 
miach słowiańskich „za braci po krwi i pracy* 
i wyraża nadzieję, że im tylko uda się „odzy- 
skać niepodległość kraju, i że one przyłączą 
się kiedyś do federacji Enropy.* 

Otóż tedy streściliśmy cały program Pio- 
tra Ławrowa i nie możemy nie zauważy , że kwe= 
stja. narodowości tak samo mętnie zrozumiana 
jak i u innych odłamów czy stronnictw socja- 
listycznych. Ławrow, oświadczywszy Się prze 
ciwko centralizacji politycznej: i narodowości, 
mówi coś przecie o „braterstwie krwi* i o „nie- 
podległości kraju* — a więc tem samem Uzia- 


je całą ważność wszędzie i zawsze kwestji na- 
rodowościowej. Biorąc rzecz nawet z gruntu, 
gocjalizm nie odważa się absolutnie wyłączać 
narodowości, bo cała socjalna praca, według ko- 
ryfeuszów, odnosi się przecie do pewnego „ję: 
zyka i miejscowości*, — a więc do kraju i na- 
rodnu. W pojęciu „ludzkości“ mieści się także 
pojęcie „naród“ i pracą narodów posuwa się 
ludzkość po drodze cywilizacji, Nie możemy te- 
dy pojąć dlaczego a R socjalno-ekonomi- 
ezna wyklucza narodowości. Nad tym przed- 
miotem zatrzymaliśmy się z rozmysłem, bo do 
niego wypadnie nam jeszcze powrócić, mówiąc 
o partji socjalistów polskich, którzy, zgodnie z 
programem Ławrowa, podnieśli godła przękształ- 
cenia społeczności naszej. 


Mówiliśmy, że żądania Ławrowa odznacza- 
ły się większą głębokością poglądów, da się 
to odnieść do dróg jakiemi propagandę socja- 
listyczną prowadzić zamierzał, Znając doskona- 
le społeczność, x której sam wyszedł, Znając 
powszechną ciemnotę tej grubej warstwy, która 
Się nazywa ~- ludem, uważał że jedynie może- 
bną na czasie propagandą w tej warstwie idei 
socjalistycznych jest za pomocą żywego słowa. 
Pozornie tedy godził się z zapatrywaniami 
Baknnina, że trzeba propagować pomiędzy lu- 
dem (idti w narod), ale Bakunin, jak widzie- 
liśmy, był zwolennikiem idei czynnej propagan- 
dy t. j. ciągłego wywoływania bnntów pomię- 
dzy ludem, Ławrow szerzył ideę propagandy 
spokojnej. Będąc tego zdania, że rewolucja so 
cjalna tylko przez lud sam może być dokonaną, 


nie do Czechów należała, 
rjum czeskie urzędowało, w Radzie państwa 


10. przed południem będą zdawać 


Dzienniki podnoszą nasz komentarz do wy- 
cieczek młodoczeskich Narodniah Listów prze- 
ciw wywodowi dr. Riegera o Btosunzach Cze- 
chów do Węgier. Dzienniki węgierskie potę- 
piają z kretesem te wycieczki. Najważniejszym 
naturalnie jest głos jedynego organu Tiszy; 
otóż Nemzet pisze : 

„Jeżeli dr. Riegerowi tylko w połowie u- 
dało się rozwiać podejrzliwość węgierską co do 
inteneyj czeskich, to już organowi dr. Gregra 
wcale się nie uda uciszyć te podejrzliwości. 


tyki poważnej, bo jeśli polityka dr. Gregra po- 


lega na używaniu ugody austro-węgierskiej jako 


śruby a slawizmu jako groźby -przeciw Węgrom, 
to postępowanie takie z pewnością nie przy- 
czyni się do ukojenia obaw Węgrów co do a- 


spiracyj czeskich. I nie jest ono też znakiem 
czasu, ale lichą taktyką, za którą całego na- 


rodu czeskiego odpowiedziałaym czynić nie 
myślimy, będąc pewnymi, że nie w obozie mło- 
doczeskim znajduje się rozważna publiczna opi- 


nia Czech. 


„P. Gregr przemawia tak, jak gdyby by' 
przewódzcą czeskiego narodu i Austrja zup 
we Wiedniu ministe- 


większość czeska górowała a Węgry tylko pro- 


wincją austrjacką były — a wszakże nie w 


gwiazdach pragskich są lusy Węgier zapisane. 
Jeżeliśimy mowę Riegera z restrykeją pizyjęli. 
to wobec Gregra protestować musimy i szowi- 
nistów czeskich zrobić uważnymi, że czeskie pa- 
nowanie w Austrji nie rozporządza takim podstaw 
dachowych i materjalnych zagobem, jak nie- 


gdyś Niemcy — a wszakże moralną przyczyną 


upadku Niemców austrjackich było wrogie ich 
usposobienie przeciw Węgrom - nie chcieli, nie 
mogli pozbyć się szczerze wszęłkich myśli u- 
krytych. I panowanie czeskie wpadłoby jeszcze 
rychlej i pewniej, niż swego c$asu niemieckie. 
Jaką zaś Węgrzy mieli rację swą restryk- 
cją wobec Riegera, dowodzi właśnie postępowa- 
nie Głregra. Teraz już się żadnignu politykowi 
czeskiemu nie uda nas nawróci 

Daleko dosadniej jeszcze a awet złośliwie 
piszą niezawisłe dzienniki węgiegskie z powoda 
wycieczek młodoczeskich — a Mianowicie pod- 
noszą groźby Narodnich Listów (e do przyszłe- 
go oduowiecia ugody austro- węgierskiej pod 
względem cłowo-handlowym. „Węgrzy — piszą 
one — cieszyłyby się z rozbicię ugody ekono- 
micznej, ale niechaj się zapyta «p. prze- 
mysłowców czeskich, coby na torrozbicie powie- 
dzieli.“ I mają dzienniki węgierskie rację, choć 
nie zupełnie. a 

* s > $ 


Pod względem narodowym ważny, jakkol 
wiek drobny na oko nabytek otrzymali Czesi 
w Bernie, gdzie teutoni przemocą, a nawet pię 
ściami stłumić pragną wszelki objaw narodo- 
wości czeskiej, tak licznie reprezentowanej w 
stolicy Morawy. Krajowa dyrekcja skarbowa 
nakazała bowiem, aby na wszystkich trafikach 
w Bernia od Nowego roku były napisy czeskie 
obok niemieckich. 

Z Pragi nadchodzi wiadomość o nowej 
klęsce ekonomicznej. Na walnem zgromadzeniu 
akcjonarjuszów Pierwszego czeskiego Towarzy 
stwa młynów parowych, uchwalono likwidację 
z powodu niepodobieństwa konkurowania z mły- 
nami węgierskiemi. Od stycznia do listopada 
b. r. Towarzystwo ma straty 62 446 złr., a nie 
pierwszy to rok stratny. Zapasy i wierzytelgo- 
ści Towarzystwa pokryją w zupełności likwida- 
cję. Jest to takzwany młyn Stefanów na Smi- 
chowie pod Pragą, największy pomiędzy cze- 
skiemi młynami parowemi i istnieje już 38 lat. 
Czy jednak tylko przewaga konkurencji węgier- 
skiej jest powodem jedynym podupadania prze- 
mysłu młynarskiego i mącznego w Austrji, to 
pytanie; niemniejszą rolę odgrywa tu nieucezci- 
wa konkurencja Niemiec, i ten fakt niesamo- 
wity, że płody węgierskie i niemieckie mzją na 
kolejach austrjackich transport tańszy niż pło- 
dy austrjackie, a najbardziej może pod tym 
względem upośledzoną jest Praga. 


` 
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Wiadomość podana przez paryzki Figaro o 
zamierzonej podróży Bismarka do Paryżą. któ 
rej wczoraj telegraficznie zaprzeczyła „Ajencja 
Hayasa*, powszechnie jest nważaną tylko za 
ballon d'essai pisma, które już nieraz złożyło 


stawił zadaniem najbliższem propagandy obana- 
jomienie luda z nowemi zasadami tego społe- 
cznego ustroju, który miał być dla nich idea- 
łem przyszłości. 

Propaganda więc pomiędzy ludem tylko w 
tym celu była prowadzoną aby lud do samo- 
poznania doprowadzić, wykazać mu korzyści I 
zalety nowego społecznego ładu. Oczywiście 
taki cel i kierunek, nadany pracy socjalistów 
zmieniał zupełnie postać rzeczy, bo ostateczny 
cel — przekształcenie społeczeństwa — usuwa 
Bóg wie jak daleko z przed oczu młodzieży, 
która radaby była tego przekształcenia doko- 
nać jntro, a co bardziej wierzyła w łatwość 
jego, bo go inaczej nie przedstawiała sobie jak 
według entnzjastycznych poglądów Bakunina. 

Ławrow przedstawiał spełnienia tego za 
dania ani łatwem ani blizkiem, a co ważniej. 
sza, śmiał utrzymywać, że nauczyciele ludu, za 
nim przyjmą ua siebie te obowiązki, muszą 
sami nauczyć się czegoś, muszą umieć pracować 
na siebie rękami własnemi, bo jakże oni będą 
mogli głosić dobrodziejstwa, i szlachetność i wol- 
ność pracy, kiedy sami pracować nie umieją lub 
nia będą umieli? 

Pójść pomiędzy lud ciemny i mówić o tem 
co czynić należy, aby mu dać dobrobyt i wol 
ność a nie umieć zapracować na teu dobrobyt— 
to byłoby nieloieznem i zamiast zbliżyć, od- 
strychnęłoby lad od tych proroków „dobrej no- 
winy.* Niedość tedy było nauczyć się jakiegoś 
rzemiosła, ale trzeba było żyć ciągle w sferze 
ludowej i tara lub to rzemiosło wykonywać lub 


dowody, 


by Bismark jechać do Paryża; 
musimy, że prawdopodobnie, 
miał potrzebę, 


wać jakiej nieprzyjemności. Owo doniesienie 
Figara w dosłownym swym tekście jest wcale 
zręcznie zredagowane, tak, że niejeden łatwowier- 


aro : 

„Bismark przybywa do Paryża. Podróż ta 
nas nie dziwi (!). jest ona uwieħczeniem poro- 
zumienia między Francją a Niemcami, następ- 
stwem konferencji berlińskiej, zwołanej przez 
oba kontynentalne mocarstwa. Spotkanie z Fer- 
rym od dawna zostało postanowione. Bismarka 
oczekują w Paryżu między 12. a 14. stycznia i 
zabawi on trzy dni. Książę Hohenlohe rezerwu- 
je apartamenta poselstwa dla kanclerza, który 
przybędzie w towarzystwie tylko syna Wilhel- 
ma. Znaną jest prostota i dobroczynność Bis- 
| earl byt Bi ki ujdzi i kizj | 

„Pobyt Bismarki ujdzie uwagi skizj lu- 
dności (l). Niespodziewana ta A rr wzmocni 
stosunek Francji do Niemiec. Sfery urzędowe 
są trochę przygnębione tą.aagłą decyzją kan 
elerza, a Ferry jest równocześnie zadowolony i 
przestraszony konferencją, którą ma s nim od- 
być Bismark, odwożąc żonę do Nicei. Bismark 
przybędzie do Paryża natychmiast po skońcne- 
niu konferencji. Podróż jego do Paryża ma na 
celu sprawę egipską i zachowanie się Anglii. 
Spotkanie jego z Farrym ma pryskonać An- 
glię o związku z Freucją, czemu Asglia nie 
chee wierzyć, musiałaby bowiem uznać ten 
związek jako skierowany. przeciw sobie. Z tego 
punktu zapatrując się, odwiedziny Bismarka bę- 
dą wielkim wypadkiem. Czy Ferry zmieni swą 
politykę, czyli będzie ją dalej prowadził w do- 
tychczasowym kieranka bez wielkiego daru ob- 
serwacji? Byłoby także iuteresującem wiedzieć, 
czy Ferry odpowie w Berlinie na wźzytę Bis- 
marka ?“ 

Tak brzmi doniesienie Figara. Z innych 
pism tylko (rawloia podaje tę wiadomość, która 
już wywołała w prasie framacuzkiej ostre arty- 
kuły przeciw Bismarkowi. Między innemi Saw 
umieścił artykuł, w którym radzi Ferryemu, 
aby się zastanowił, czy może przyjąć zwycięzcą 
lz r. 1870., męża stana, który podpisał traktat 


frankfureki w mieście, gdzie rok temu wyświ- 
stano sąsiedniego króla, który przyjął na wła- 


Bność pułk niemiecki. Na uwagi dziennika Soir 
można się pisać w zupełności. 
* 3 = 

Były ambasador augielski w Konstantyno 
polu, Layard, znający bardzo dobrze wawnętrz 
ne stosunki tureckie, dawniej podróżujący wiele, 
bez uprzedzenia zapatrujący się na rzeczy i zaw- 
sze starający się zbadać do gruntu ich przyczy- 
nę, w piśmie do Timesa przestrzega publiczność. 
aby z ostrożnością przyjmowała wiadomości o 
okrucieństwach i krwawych zajściach, których 
polem ma być obecnie Macedonia. Wiadomości 
te są przesadzone, lnb nawet bardzo często zu- 
pełnie zmyślone. Pan Layard wyraźnie powia- 
da, że wychodzą one od ajentów panslawizmu, 
których celem jest wywołać wojnę domową i 
sprowadzić zagraniczną interwencję do Macedo- 
nii. — „W jaki sposób, pisze p. Layard, podo- 
bne wiadomości się kuje, wspomnę o doniesie 
niu p. Laveleya w liście jego do Lond. Abend 
blatt zaadresowanym, że dwie wsie Oresse i Pa- 
protiszta zniszczone i zrabowane zostały, przy- 
czem zamordowano 50 osób, męzczyzn, kobiet i 
dzieci, gdy tymczasem jest udowodnioną rzeczą, 
że tylko 6 osób zraniono, z których jedna pó- 
źmiej umarła. Liczbę tę, przybyli do Saloniki 
mieszkańcy wspomnianych wsi dla wyproszenia 
sobie opieki władz tureckich, podali w petycji 
do konzulów zagranicznych. Nieporządki miały 
wprawdzie świeżo miejsce w powiatach półno- 
enej Macedonii, w pobliżu granie Bułgarji i 
wschodniej Rumelii, ale wywołane były przez a- 
jentów panslawizmu*. 

Wczoraj staraliśmy się w kilku słowach 
dowieść, jak zapalnym jest teren, na który ża- 
giew rzucają obecnie, i dla tego powtarzamy, że 
w Macedonii przyjść może do krwawych scen. 
Czy pansiawiści działając na własną rękę, sami 
"dzisiejszą chwilę obrali za stosowną do roboty 
podobnej, czy mają dane sobie z zewnątrz ha- 


prowadzić pewien warstat na zasadach wygła- 
szanych, a prowadzić go dobrze, aby te zasady 
dobrym skutkiem przypieczętewać.. Z tego pnuktu 
nauczanie między ludem stawało się rodzajem 
poświęcenia się, obowiązkiem podjętym dla idei, 


który był niezmiernie ciężkim, bo ze zmianą|ś 


towarzyskiej sfery, trzeba było zmienić zwy- 
czaje, obyczaje, uałogi, przyzwyczajenia — sło- 
wem przekształcić samego siebie. W takiem te- 
dy pojęciu służby na korzyść ludu było niesły- 


ł|chane zaparcie się, które tylko silną wolą zdo- 


być było można. 


Nie tedy dziwnego, że taki program nie 
podobał się, przeważnie młodzieży, stojącej pod 
wpływem zachwytów, woli i idei Bakunina ; 
nie podobał się również ludziom sangwini- 
cznego usposobienia, których paliła żądza czy- 
nu, odznaczenia się, którzy zamknąwszy Oczy 
na trudności, leżące na ich drodze, a mierząc 
siłę potrzebną własną silną wolą i energią, 
brnęli prawie eślep przed siebie. Na czele ta 
kich zapaleńców stanął Tkaczow, a zanim cały 
szereg niedouczonej młodzieży, śmiałej, ryzyko- 
wnej, gotowej zawsze na wszystko, która wprost 
nie umiało się liczyć z warunkami tej sfery, do 
której ją unosił zapał rewolucyjny. Po jego 
stronie, jeżeli nie jawnie, to sympatjami swemi 
stanęło całe stronnictwo Bakunistów, a raczej 
zapaleńsza, gorętsza jego część — ta sama, 
która tak chętnie godziła się na zasadę mi- 
strza, że rewolucjonistom, względnie socjalistóm 


y ny mógłby się ne nie złapać. Oto co pisze 
Wycieczki młodoczeskie nie przedstawiają poli- | Fig. 


że wszystko potrafi, byle wywołać|sło, w tej chwili nie daje się to rozstrzygnąć 
genzację. Podając wczoraj telegram zrobiliśmy 
w nawiasie uwagę, że nie wiedzieć po co miał- 
dodać jeszcze 
gdyby w istocie 
nie odważyłby się pojawić w 
stolicy Francji, gdzie co chwila mógłby oczeki- 


napewno. - 
s 
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Miano niedawno pewność, że zaostrzone 
stosunki między Bułgarją i Serbią dadzą się 
nareszcie naprawić; liczono na to, sądząc po 
staraniach w tej kwestji podjętych przez księ- 
żnę bułgarską w czasie jej przejazdu przez 
Belgrad. Zachody jednak do zgody prowadzące 
skończyły się na nięzem. 

Półurzędowy telegram z Belgradu oskarza 
wprost dyp'omatycznego ajeata moskiewskiego 
w Sofii o intrygi, które rozbiły nkład, urzędo- 
wnie popierany przes dwór patersburęski. Nie- 
słuszność leży i w tej fazie kwestji wyraźnie 
po stronie Bułgarji, która sądzi, że tym sposo- 
bem upokorzy Serbię. Wiele osób mniema, że 
książę Aleksander więcej przewidujący naprzód, 
więcej posiadający rozsądkn niż cały bałgarski 
gabinet z panem Karawelewem na czele, po- 
stara się oinne załatwienie całej tej sprawy. 

* * 
%* 


Nie podlega dzisiaj jaż żadnej wątpliwości 
wiadomość, że Niemcy flagę swoją zatknęły ua 
północnych wybrzeżach Nowej Gwinei i na ró- 
źnych grupach wysp w zachodniej części oce- 
ana Spokojnego. W końcu sierpnia wojenny sta- 
tek niemiecki, który zajął w opiekę Niemiec 
Angra Peqaenę, udał się na archipelag austral- 
pki, i dziś na niezajętych przez kogo innego 
częściach Nowej Gwinei powiewa chorągiew 
niemieckiego puństwa. Zajęte są pod jego pano- 
jwanie wyspy: Nowa Brytania, odległa o trzy- 
dzieści mił od wschodnich brzegów Nowej Gwi- 
nej, ma razem; z otaczającemi ją guni 
526 kwadratowych mil powierzchni. Wyspa No- 
wa Irlandja, od poprzedniej oddzielona kanałem 
ów. Jerzego, ma 200 mil kwadratowych. Wyspy 
Admiralakia na zachód od Nowej Brytanii i No- 
wej Irlandji składają się z obszerniejszej jednej, 
zwanej Basko, i & dziesięcin pomniejszych, a po” 
wierzchnia ieh rafem wynosi 65 kwadratowych 
mil. Wszystkie te wyspy zamieszkane są przez 
Papuasów, eq górzyste, pokryte gęstomi lasami 
i są m | My żyśna i 

w. krókzim przeci CSASU 
pt > lą oprócs Angry Pequeay dana wysp 
wynoszący Wisko 800 mil kwadratowych. Na 
zdobycz tę niemiecką zaaiepokojoaem podobno 


okiem patrzą w Loadynie i Haadze. 


Spra wosdan e 
komisji w sprawie p. Zygm Kozłowskiego. 
b-k:teżenie , 


Ze sprawozdania, złożonego w Izbie poałów 
przez komisję, wybraną w celu rozpoznania 
wniosku posła Koppa, dowiadujemy się, że temu 
to konsorcjum, które przedsiębiorstwo budowy 
kolei otrzymało, otworzony został w Lā der- 
banku kredyt w wysokości 630000 złr. a. w. 
jako konto na wydatki przedwstępue. Jestto ta 
sama suma, którą dr Ignacy Kamiński w swym 
pozwie przeciw br. Schwarzow! wytoczonym, jako 
przez Schwarza w Lóaderbanka deponowaną 
być mniema. 

Po otrzymania przedsiębiorstwa budowy 
zawarło konsorcjum dnia 30. września 1882 mię- 
dzy sobą układ tej treści, że odstępuje budowę 
kolei firmie: Knaner & Gross i Lówenfeld wdn- 
wa i Syn, że pierwotny koucesjonarjnsz br. Schwarz 
tylko naczelny nadzór nad budową i porękę 
wobec rządu zatrzymuje, wreszcie że Schwarzo - 
wi i Liinderbaukowi nowonabywcy jako zysk 
570.000 złr. a. w. przyznają. 

Sama 630.000 zir. a. w., o której wyżej 
wzmianka, a względnie jej użycie, wykazaną 
jest dokładnie w sprawozdaniu komisji izbowej 
dla wniosku posła Koppa (stronica 21 46—47 
do 48 sprawozdania komisyjnego). 

Co się tyczy sumy 570.000 zir. 4. w., którą 
Kaauer $ Gross i spółka br. Schwarzowi i Laa- 
derbankowi wypłacić zobowiązali się, suma ta 
podług zeznań br, Schwarza rozdzieloną została 
w ten sposób, iż Schwarz otrzymać miał z niej 
210 000 złr, Liinderbank 300.000 złr. a. W., za 
60.000 złr. ofiarował gubernator Lóanderbanka 
za zgodą: br. Schwarza, p. Kozłowskiemu. 

A mianowicie gubernator Lónderbanku u- 
ważając, że teraz nadarza się sposobność oka- 
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gniska, z zarychu, gdzie w zarodku kiełkowa- 
ła idea terroryzma, na pole czynnej pracy, ze 
sfery doktryn do sfery czynu, „w narod“, 
stronnictwo Txaczowa zdołało pozyskać na 
swoją stronę kilka bardzo wybitnych osobisto- 
3d w Moskwie, i będąc już z samego począt- 
ku nacechowane barwą jakobinizmu, przeobra- 
ziło się całkowicie w stronnictwo terrorysty- 
czne, które czynami swemi rzuciło taki po- 
strach na całą ucywilizowaną Europę. 


Tkaczow, niezmiernie zdolny publicysta, 
ziejący goryczą i złośliwością, dach rewolucyj- 
ny i niespokojny, już po przybyciu do Zurychu 
starał się wpłynąć na zmianę programu Wpie- 
riod i ciągle pisał burzliwe artykuły, których 
Ławrów przyjąć nie mógł i nie chciał. Ta oko: 
liczność lub może osobista niechęć do redakto- 
ra Wpierodu, a najpewniej chęć zgrupowania 
koło siebie energicznego anarchistycznega stron- 
nictwa, spowodowała ostre wystąpienie Tka- 
czowa przeciwko Ławrowowi, gdzie nie tylko 
skrytykował jego zasadę, ale zwyczajem prak- 
tykowanym głośno i potajemnie między rozma- 
itemi stronnictwami, oplwał swego przeciwnika 
błotem potwarzy. 

Uważając siebie jako punkt wyjścia i wszech- 
prawdę w rzeczach rewolucji, okrzyknął bawro- 
wa, znanego jako człowieka wielkiej prawości 
charakteru 1 niezawodnie najgłębiej myślącego 
w gronie moskiewskich socialistów, jako szpie- 
ga, bedącego w usługach MI. oddziału kance- 


nauka niepotrzebna. Zyskawszy wielką popu |larji carskiej. 


larność między młodzieżą, przeniosłszy się £ 0- 


(C. d. n.) 


zać się wdzięcznym p. Kozłowskiemu, uzyskał |rubasznieć w juchtowych butach, aby dobrze 
(jak to nadmienia, bez wiedzy p. Kozłowskiego) | prowadzić swoje interesa; że pani Źle zrobi, 
od Rady nadzorczej Bankn upoważnienie do u-|jeżli zapracuje swoje białe rączki przy praniu 
dzielenia 10 pre. z ogólnej samy zysków oso- |bielizny, kiedy ją dziewczyna za 30 zł. rocznie 
bie, której nazwiska Radzie nadzorczej nie wy-|daleko lepiej zastąpi. Jest to drobiazgowość, 
mienił, i polecił dyrekcji Banku wystosować od-|która nas nie uratuje; przeciwnie nawet, szla 
powiedni list do p. Kozłowskiego. Dyrekcja, |chcic, który by chciał własnoręcznie pracować 
czyniąc zadość poleceniu, wystosowała list z da- |musi zbankrutować, bo praca jego, pomimo 
tą 2. października 1882., w którym zawiadamia |jachtowych butów nie warta 15 c. dziennie a 
p. Kozłowskiego o przeznaczonym dla niego|tym czasem 20 robotników próżnować będzie; — 
udziale w sumie zysków z interesu wyżej wzmian- | zrubaszniałby tedy bez celu. Osobisty nawet 
kowanego osiągnąć się mających, oznaczając|dozór nie zawsze jest do zalecenia; bo jeśli go 
wysokość tego udziału nie w stosunku 10 pre.,|spodarz cały dzień siedzi w polu jub w stajni, 
lecz w okrągłej sumie 60.000 złr. a. w., którą|to naturalnem następstwem będzie — primo, że 
to różnicę gubernator Landerbanku niezrozumie- | zapomina o najbliższym terminie bankowym, że 
niem jego polecenia tłumaczy. nie przeczyta dziennika, że będzie mu obcem 

Ostatni ustęp tego listu brzmi, wszystko co w dziedzinie nauk lub wynalaz- 
puje : ków mądrzy ludzie dla jego pożytku napisali; 

„Wir ersuchen Sie, uns Ihr Einverstandniss | nie tędzie miał nawet czasu na zestawienie dat 
mit dem Inhalte dieses Schreibens durch wórt- | z własnego gospodarstwa, a tem samem nigdy 
liche Wiedergabe desselben zu bestattigen.* się nie dowie co mu daje zysk a co stratę. 

P. Kozłowski miał przeto ten list odpisać, Mojem zdaniem szlachcic chcący się utrzy- 
swym podpisem opatrzyć 1 odesłać ten akt do|mać przy majątku, musi przedewszystkiem sie- 
Landerbanku, a wtenczas interes ten jako u-|dzieć na wsi i tylko na wsi, powinien mieć nie 
kończony, obydwie strony obowiązujący by się| pałac, ale dwór ciepły i wygodny, w,którymby 
przedstawił. ia , [dla niego i dla sąsiada miejsce było, gdyż życie 

P. Kozłowski tego nie uczynił, listu. takie-|towarzyskie na wsi jest rzeczą konieczną i nie 
go nie posłał, a gdy do Wiednia powrócił, od-|rujnującą, byleby było do środków zastosowane. 
powiedział gubernatorowi Landerbanku, że u-| Podług stawu grobla — nie sadzić się na zbyt- 
czynionej mu w liście dyrekcji propozycji nie|kowne przyjęcia, nie sprowadzać zamorskich 
przyjmuje, że wskutek tego na list ten dyrek-| przysmaków, a podzielić się z sąsiadem tem co 
cji żadnej nie dał odpowiedzi, i sam oryginalny | Bógł dał. 
list gubernatorowi Banku zwrócił. W dawnych czasach domy polskie słynęły 

Zwrócenie listu tego ze strony p. Kozło-|z gościnności — ta jednak nikogo nie zrujno 
wskiego nastąpiło w miesiącu listopadzie 1882, | wała. Majątki nasze niosą dziś stosunkowo wię- 
wynika to z zeznań gubernatora banka, który |kszą intratę jak dawniej, więc tem bardziej 
nadmienia, że p. Kozłowski zwrócił mu ten list | wystarczyłyby na tłustego indyka i kieliszek 
w porze otwarcia parlamentu, które w roku|węśrzyna. Ale głównie gubi nas mania równo- 
1882 z końcem listopada nastąpiło. Potwierdza |ści, nie tej chrześciańskiej, która każe zniżać 
to również zeznanie sekretarza, tudzież dyrek-|się do maluczkich, nia owa nawet republikań 
tora Lónderbanku. Pierwszy z nich mianowicie |ska równość, wynalazek ostatniego stulecia, ale 
zeznał, że gdy od p. Kozłowskiego odpowiedź |ta nierozsądna pełna próżności równość, która 
na list dyrekcji nie nadchodziła, on (sekretarz) | każe rujnować się ludziom małych środków ma- 
na kopii tegoż listu uczynił ołówkiem (znajdu- |terjalnych, aby na równi z bogatemi jeździć 
jącą się tamże fstotnie) wzmiankę: „Ist vom|na karnawał do stolicy, bywać u namiestnika 
Adressaten nicht beantwortet, respective be-|lub w innych pańskich domach, aby pani broń 
stattigt worden. B.* Boże nie włożyła skromniejszej sukni, lub nie 

Następnie z końcem roku 1882 zapytawszy | miała gorszego ekwipażu. — To też ostatniemi 
się gubernatora banku, jak się rzecz ma z o-|czaey namnożyło się w kraju dużo pałaców, 
wym listem, otrzymał od niego odpowiedź o|które wraz z majątkami przeszły w obce ręce. 
odrzuceniu proponowanego udziału przez p. Ko- Na porządku też dziennym jest fakt, że 
złowskiego. i panna mająca kilka- lub kilkanaście tysięcy po- 

Dyrektor zaś „banku zeznał, iż gubernator sagu, połowę użyje na wyprawę zbytkowną, a 
wręczył mu ów oryginalny list dyrekcji w mie- |panicz za drugą połowę wyekwipuje się i tak 
siącu lutym 1883, oświadczył mu wszakże, iż | kapitał, który użyty na spłacenie długów lub 
p. Kozłowski zwrócił gabernatorowi list ten włożony w gospodarstwo, dałby młodemu mał- 
jeszcze w listopadzie 1832. żeństwu byt i niezależność na całe życie, w ten 

Tyle co do listu udziałowego. sposób użyty peciąga za sobą podwyższenie wy- 

, Zaś do sumy 60.000 złr. przez p. Kozłow-|datków i prowadzi do ruiny. 
skiego nieprzyjętej, roszczą „sobie prawo tak Jednym jeszcze z powodów naszego upadku 
Br. Schwarz jak i Landerbank .  |jest to, że najlepsze nasze siły oderwaliśmy od 

Gubernator banku potwierdza zgodnie Z|roli. Młody człowiek, któremu udało się nie 
zeznaniem p. Kozłowskiego, że gdy tenże zwra- |zgłupieć przy klepanin w szkołach greki i ła- 
cał list dyrekcji, i gdy się gubernator banka|cjny — nie dostać pomięszania zmysłów przy 
w aktach banku przekonał, że p. Kozłowski na | matnrze, który wreszcie miał dosyć energii i 
takowy nie odpowiedział, oświadczył p. Ko-|zdolności, aby przejść wszystkie szkoły, najczę- 
złowskiemu, że rzecz wskutek tego już jest w |ściej zostaje w służbie publicznej. Że ludzie bez 
porządku, gdyż p. Kozłowski cały interes od- majątków wstępują do urzędów to słusznie, ale 
rzuca, i że więcej już żadnego uporządkowania łniech mi kto wytłumaczy dla czego taki, który 
tej sprawy nie potrzeba. ; mógł by być panem w swoim majątku lub na 

Oceniając przedstawiony powyżej stan spra-|wet na dobrej dzierzawie, idzie służyć za pa- 
wy i rozpatrując stosunek p. Kozłowskiego do|rę set złr., a kilka lat nawet darmo pracuje, 
Landerbanku w sprawie interesu budowy ga- |klepie biedę, traci zdrowie w biurze i restau 
licyjskiej kolei Transwersalnej, komisja zadała | racjach, znosi złe humory przełożonych, słowem 
sobie następujące dwa pytania: . zatraca swą niezależność, dla czego ? 

Po pierwsze — czy działalność p. Ko- Co się tyczy kierunku wychowania mło- 
złowskiego co do oddania budowy galicyjskiej | dzieży szlacheckiej, proponowanego przez auto- 
kolei Transwersalnej, była skierowaną przeciw-|ra „Odpowiedzi“, na ten żadną miarą zgodzić 
ko intencjom Koła w tym względzie, tudzież |się nie mogę, bo gdybyśmy broń Boże wycho- 
przeciw interesom kraju ? è wali dzieci nasze w ten sposób, że dla panien- 

Powtóre — czy p. Kozłowski wyzyskał | ki kuchnia i obora byłyby dostatecznym resur- 
swoje wpływy poselskie na korzyść prywatną ?|sem, a dla panicza powiatowe miasteczko — 

W aktach, które komisji udzielone zostały, | światem, nietylko przestalibyśmy być sobą, nie- 
nie ma podstawy, któraby do wydania twier-|tyjko kraj straciłby ten dzielny, rozumny i pa- 
dzącej odpowiedzi na którekolwiek z powyż- |trjotyczny żywioł, który stworzył rok 1831, 
szych pytań upoważniała. l który dał tylu bohaterów i tylu dobrych oby- 

Nie ma tam mianowicie śladu, iżby p. Ko- j wateli, ale jeszcze narazilibyśmy dzieci nasze 
złowski w sprawie przedsiębiorstwa kolei Trans-| na daleko pewniejszą utratę majątku w złem 
wersalnej, prócz pomocy fachowej, jakąkolwiek | towarzystwie przy kufu piwa a może i wódki, 
inną oddał Landerbankowi usługę, co do której] wśród fałszywych graczy i burd jarmacznych, 
wchodziłby w grę poselski jego charakter; nie|eg byłoby koniecznem następstwem utraty do- 
ma oO, żadnej iero” do wicie, brego smaku. 
iżby p. Kozłowski przedtem, zanim ministerstwo . A | 
Bola postawiło, oddać budowę tej kolei w Niechcę tu wcale dowodzić, że dobrego to 

ORT $ : SRA. warzystwa trzeba szukać tylko w stolicy lub 
przedsiębiorstwo jeneralne, uczynił był jakikol-| zagranicą, przeciwnie, jestem tego zdania, że 
wiekbądź krok na korzyść takiego budowania. | wszędzie można znaleźć ludzi zupełnie świato- 

„ W tej mierze pozostaje więc tylko do oce-| wych ale jeśli odejmiemy w wychowaniu dzieci 
nienia zachowanie się p. Kozłowskiego w Kole, |naszych polor i pewną potrzebę elegancji, to do 
w deputacji Koła do c. k. ministerstwa, tudzież | Jobrego towarzystwa wstępu nie znajdą i nie 
w izbowej komisji i w samej Izbie, które to po-|paga go nawet szukały. — Że zdanie to nia jest 
stępowanie zmierzało bike ck 1 do te- | bezpodstawne, że niema w niem nawet przesady, 
go, ażeby budowa rzeczonej xole daj cyjskiej | tem przekonać się łatwo, gdyż każdy z czy- 
A była na losy, a nie w przedsiębiorstwie "eg TE znaleźć w kółku znanych mu 
jeneralnem. , osobistości, ludzi, których wychowanie, wypad- 

Dążeniu temu p. Kozłowski dał wyraz Wiki, Inb złe instynkta ostówiiy za wdręńca to. 
swem izbowem sprawozdaniu, tudzież przy roz | wąrzystwa, i których majątki i daleko prędzej 
Banach w wydziale kolejowym i w Izbie po-|; w daleko gorsze przeszły ręce. 

Selskiej. — s Powiecie mi może, że jakkolwiek w powyż- 

Komisja nie może jednak zakończyć powyż: | szej korespondencji jest trochę prawdy, dno 
szego sprawozdania, mie uczyniwszy przy t€j| jednak pojedynczym osobistościom wpływać na 
sposobności uwagi ogólnej i zasadniczej, że po' |zganie ogółu, każde bowiem usiłowanie jedno- 
dejmowanie pewnych czynności, chociażby One|stęk, będzie okryte Śmiesznością — policzone 
same w sobie były legalne albo zawodowe, jna karb skąpstwa, lub dziwactwa. — Sziachtę 
prowadzić może, przy równoczesnem wykonywa- |zbawić może tylko reforma radykalna, przepro- 
nia mandatu poselskiego, do tradnych zawikłań | waqzona zbiorowo i dla zasady. 

i ciężkich następstw. 

Przedstawiony powyżej stan sprawy skła- 
nia komisję na podstawie jednomyślnej zgody 
jej członków, do uczynienia wniosku: l 

Koło polskie raczy niniejsze sprawozdanie 
przyjąć do wiadomości i odpis onegoż udzielić 
posłowi Kozłowskiemu. 

Wiedeń d. 14. grudnia 1884, 

A. Jaworski. A. Czaykowski. St. Madeyski. 


jak nastę- 


Policja lwowska 


a kradzieże. 


W ostatnich kilku tygodniach wszystkie 
dzienniki lwowskie często donosiły o dokona- 
nych tu i ówdzie kradzieżach, z wyrzutami na 
słabą czynność policji, podnosząc, że władza 
bezpieczeństwa ani jest zdolną przeszkodzić 
kradzieżom ani też, co gorsza, nie zdoła choćby 
jednego, na dziesięciu sprawców kradzieży wyna- 
leźć. całem mieście również słyszy się raz 
wraz utyskiwanie, że bezpieczeństwo mienia 
prywatnego — jest żadne. Na wzmiankę o po- 
lieji czytelnik uśmiechnie się tylko i ruszy ra- 
mionami. 

I w rzeczy samej zachowanie się policji 
lwowskiej jest dziwne i anormalne. Jeżeli np. 
kogoś okradną do nitki, poszkodowany biegnie 
co tchu do policji, w rozgorączkowaniu i z la- 
mentem powiada, że oto przed pół godziną mo- 
że — został okradziony, w myśli, że urzędnik 
policji natychmiast zarządzi energiczne poszu- 
kiwania w mieście, bo być może iż jeszcze da 
się spotkać złodzieja gdzieś na ulicy, lab może 
ktoś z przechodzących widział przemykającego 
się z rzeczami. Poszkodowany mniema, że urzę- 
dnik nda się na miejsce zaszłego wypadku dla 


Głosy z kraju. 


(Głos szlachcianki w kwestji akcj artyku- 
łem: „Cóż dalej?“ 


Artykuł pana Jasieńskiego pod tytułem „Cóż 
dalej“ wywołał „Odpowiedź“ zamieszczoną w 
nr. 261 Gazety Narodowej, w której dużo słusz- 
nych znalezliśmy uwag; gdy jednak na wszy- 
stkie zgodzić się niemożemy, zechee szanowna 
redakcja znaleść jeszcze mały kącik na spó- 
nione trochę „Uwagi szlachcianki*, która z do- 
świadczenia zna stosunki wiejskich gospodarstw 
i niejednokrotnie zastanawiała się nad kwestją 
poruszoną przez pana Jasieńskiego. 

Że byt szlachty na prowincji jest silnie 
zagrożony, temu nikt nie zaprzeczy. Że prawdo- 
podobnie szlachta niezatrzyma się na drodze 
upadku i na to zgoda. Ratunek jednak jest da 8 „zaszłego 
więcej jak możliwy — trudno tylko zgodzić się| zbadania, jacy są w kamienicy mieszkańcy, mo- 
z autorem „Odpowiedzi“ na przepisane lekar- |że znajdzie się osobistość wątpliwej kondnity i 
stwa, znajduję że są zbyt gorzkie bez potrzeby. j może dadzą się odkryć jakieś podejrzane sto- 
Śmiem twierdzić, że gospodarz nie potrzebuje|sunki ete.; bo w ten tylko przecież sposób mo- 


że policja — złapawszy nitkę, dojść do kłębka. 
Lecz zamiast tego wszystkiego pan urzędnik z 
najzimniejszą krwią i z największą flegmą prosi 
drzącego na całem ciele poszkodowanego usiąść, 
sam też zasiada do stołu i — ku największemu 
zdziwieniu p. N. pisze protokół: imię i nazwi- 
sko, wiek i gdzie urodzony, religia, stan, zatru- 
dnienie, a następnie spisuje skradziona rzeczy... 
Potem biedaczysko N. musi podpisać protokół 
i ze zdumienie:s dowiaduje się, Że czynność 
władzy policyjnej na tym protokole skończona! 
Robi więc nieśmiałą uwagę p. urzędnikowi, że 
możeby policja zarządziła jakie poszukiwania... 
Na to p. urzędnik ze spokojem odpowiada: 
„Czego my tam pójdziemy? Wszak złodzieja w 
tej chwili w kamienicy z pewnością już nie ma.“ 
Okradziony p. N. tak zawiedziony w ufności do 
władzy państwowej — wychodzi z biura poli- 
cji zgorszeny w najwyższym stopnin, rozczaro- 
wany i rozżałony... Dalsza zaś czynność poli- 
cji w wypadku kradzieży, oprócz protokołu, 
ogranicza się na zakomunikowaniu spisu skra- 
dzionych rzeczy miejscowym dziennikom i za- 
křadom zastawniczym. Dzienniki, to podobno 
jest pewnikiem, kradzieży nie odszukają; zaś 
zakłady zastawnicze zarzucone są codzień za- 
wiadomieniami tego rodzaju w takiej masie, iż 
niepodobna wymagać, aby te zakłady mogły 
sprawdzać wszystkie przynoszone do zastawu 
rzeczy z wszystkiemi nadesłanemi z policji opi- 
Sami. Zreszta złodziej nie głupi świeżo skra- 
dziony fant zastawiać w publicznej instytucji; 
znajdzie on inne, daleko pewniejsze dla siebie 
miejsce i sposób zbytu skradzionych rzeczy. 

Ponieważ policja nie przedsiębierze na ra- 
zie żadnych, literalnie żadnych poszukiwań 
sprawców złego, przeto panowie złodzieje sta- 
rają się tylko, ażeby właściciel mieszkania nie 
przytrzymał ich na gorącym uczynku. Skoro są 
już na ulicy, czują się bezpieczni jak „u Boga 
za piecem*, bo wiedzą, że policja śledzić i po- 
szukiwać ich wcale nie będzie! Czemuż nie ma- 
ją kraść skoro wiedzą, że ujdzie im to bezkar- 
nie?! Jeżeli tak dalej pójdzie, to cóż będzie z 
bezpieczeństwem mienia prywatnego n. p. ko- 
ściołów ?... 

Że złe będzie postępować, nie ulega wąt- 
pliwości, zważywszy, że w mieście znajdzie się 
nie już kilkaset, ale może parę tysięcy istot 
moralnie zniszczonych, wykolejonych, bez za- 
trudnienia, która żyją z dnia na dzień tylko 
tem, co zdołają z poza zamkniętych drzwi gwał- 
tem zdobyć. 

Cóż robić ?... 

Narzekać na urzędników policyjnych, w o- 
góle na policję byłoby może niewłaściwem; u- 
rzędnicy, rzecz prosta, pełnią swój obowiązek 
zgodnie z przepisami. Gdyby n. p. urzędnik po- 
licji udał się na miejsce zaszłej kradzieży dla 
śledzenia, postąpiłby zapewne wbrew przepi- 
som. 

Należy więc starać się o przeprowadzenie 
reformy przepisów policyjnych; bo te które o- 
becnie obowiązują, są niestosowne, nieracjo- 
nalne, niezgodne z nowożytnem urządzeniem 
władz policyjnych. 

Należałoby przeto: albo zwołać zgroma- 
dzenie obywateli do ratusza, ażeby wyczerpująco 
rzecz rozważyć i przedsięwziąć skuteczne kroki 
np. wnieść petycję do Rady państwa w tej spra- 
wie. Oprócz tego korzystnem by było udać się 
z prośbą do posła p. Otona Hausnera ażeby 
sprawą tą się zaopiekował. Może byłoby do- 
brze gdyby Rada miejska lwowska z urzędu 
wniosła petycją czy do Rady państwa czy do 
ministerstwa. «ada miejska tem bardziej może 
i powinna to ńczynić, bo miasto płaci przecież 
na utrzymanie policji kilkadziesiąt tysięcy zł. 
rocznie — więc ma prawo i obowiązek wystą- 
pić w obronie bezpieczeństwa mienia prywa- 
tnego mieszkańców i publicznego. 

Nadto należy żądać powiększenia personalu 
urzędniczego w policji. Rzeczą sprawiedliwości 
musi być również żądanie, ażeby powiększoną 
została płaca niższych organów policyjnych t.j. 
ajentów, rewizorów i t. p. (rewizor policyjny 
płatny jest obecnie aż 37 zł. miesięcznie!) Czy 
podobna zatem od głodnego i chłodnego wyma: 
gać skutecznej działalności ? Każdy przecie 
przyzna, że ajenci i rewizorowie policyjni pełnią 
obowiązek nad wszelki wyraz trudny i niezno- 
śny, i że od ich działalności bardzo wiele za- 
leży bezpieczeństwo publiczne i spokój. Niechże 
będą za to dostatecznie wynagrodzewi. 

Dopóki więc nie nastąpi zmiana w organi- 
zacji policji na lepsze, to jeżeli kogo okradną, 
niech poszkodowany nie trndzi się nadaremnie 
do policji, bo doświadczy gorzkiego rozczaro: 
wania a nie mu to nie pomoże — rzeczy skra- 
dzionych z pewnością mu nie wrócą a uniknie 
przynajmniej dalszych kłopotów; bo trzeba wie- 
dzieć, że policja spis skradzionych rzeczy, z do- 
niesieniem o kradzieży przeszle do sądu, i po 
kilku tygodniach albo i po paru miesiącach 
sąd wezwie poszkodowanego i każe przysiądz, 
Że rzeczywiście takie a takie rzeczy zostały 
skradzione. Przysiądz, chociaż ani złodzieja ani 
skradzionych rzeczy, na które musiał przysię- 
gać — nie odszukano! 

Jeden z okradzionych. 


M o s lk wa. 


Kronstadzki korespondent Schlesische Ztg. 
pisze: „Do niedawna, jak wiadomo powszechnie 
wysyłano na Sybir także przestępców polity- 
cznych, podobnie jak innych zbrodniarzy, a za 
przybyciem ich na Sybir, stosownie do przewi- 
mienia, osiedlano ich albo w odległych prowin- 
cjach, zamykano w więzieniach, lub przeznacza- 
no do robót w kopalniach. Gdy jednak kółka 
nihilistyczne pomnożyły się, zyskały większą 
siłę i gdy członkowie ich rozwinęli działalnoś 
zorganizowaną i jednolitą, zdarzało się wielo- 
krotnie, że ajenci nihilistyczni uwalniali z Sy- 
berji zesłanych tam przestępców politycznych. 
Tak w swoim czasie udał się tam słynny Ko- 
bozew, który jako handlarz sera podłożył był 
minę wybuchową przy ulicy Ogrodowej w Pe- 
tersburgn. Kobozew uszedł zaraz po zgonie A- 
leksandra II., pojechał na Sybir i tam przez 
długi czas się ukrywał. Uwolnił ztamtąd ska- 
zanego na Śmierć, a następnie w drodze łaski 
zesłanego na Sybir przestępcę politycznego 
Klimenkę, z którym potem razem przybył do 
Moskwy, gdzie ich nakoniec aresztowano. Rząd 
moskiewski postanowił odtąd zamykać przestęp- 
ców politycznych w pętersburgskiej twierdzy 
Petropawłowskiej. gdzie oraz mogli być w ka- 
żdoj chwili konfrontowani ze świadkami. Poka- 
zało się jednak, że i to więzienie nie nastrę- 
czało dostatecznego bezpieczeństwa, ponieważ 
uwięzieni miewali styczność ze zbyt wielu oso- 
bami. Przed kilku laty tylko traf szczęśliwy 
przeszkodził ucieczce kilku głównych zbrodnia- 
rzy politycznych z tego więzienia. Odtąd więc 
postanowiono na więzienie dla nihilistów obró- 
cić schliisselburgską wojskową twierdzę. Wię- 


zienie tø nie jast położone w mieście, ale w pe- 
wnem oddaleniu, na wyspie jeziora Ładogi. 

W twierdzy tej przedsięwzięto obecnie naj- 
ściślejsze środki ostrożności, tak, że możność 
ucieczki z niej jest prawie wykluczoną Spe- 
cjalny korpus żandarmerji, złożony z ludzi wy- 
branych, strzeże wyspy, na której znajduje się 
tylko więzienie. Czółen do przewozu niema 
wcale i mogą być sprowadzane tylko na wyra 
źną rekwizycję za pośrednictwem sygnału dzwon- 
ka, który się znajduje w mieszkaniu komendan- 
ta więzień w Schliisselburgu. Łodziom, które 
się nie mogą wylegitymować, nie wolno zbliżać 
się do murów więziennych bliżej, jak na trzy- 
stą łokci od muru. Więźniowie umieszczeni są 
w celach odosobnionych, oddzielonych jedna od 
drugiej grubym murem ; cele te mają przestrze- 
ni cztery łokcie wzdłuż, a trzy łokcie wszerz. 
Pożywienie podają więźniom za pośrednictwem 
szufadek przesuwanych, przy której to operacji 
więzień nie może widzieć dozorcy. Aschenbren- 
ner został także osadzony w  Schliisselbargu, 
nie mógł on znieść surowego klimatu i umarł 
w więzieniu, a nie został, jak mylnie doniesio- 
no, zastrzelony przypadkiem przez straż wię- 
zienną.* 

* 4 * 

O moskiewskiej sekcie „Stundystów* otrzy- 
muje wiedeński Tagblatt interesujące szczegóły 
z Petersburga. Ponieważ powzięte przez rząd 
środki zaradcze przeciw „Stundystom* okazały 
się bezskutecznemi i sekta ta zyskuje w Mos- 
kwie coraz więcej zwolenników, przeto św. Sy 
nod petersburgski widział się zniewclonym 
zwołać we wrześniu do Kijowa kongres 
południowo- i południowo -zachodnich - mos- 
kiewskich metropolitów prawosławnych, arcy- 
biskupów i biskupów, w celu obradowania nad 
Środkami, za pomocą których możnaby w spo- 
sób najłatwiejszy tę sektę niebezpieczną tak 
dla kościoła, jak i dla państwa, uczynić nie- 
szkodliwą. Otóż kongres postanowił wydać 
„list pasterski* i rozesłać go po całej Moskwie. 
W liście tym między innemi znajduje się na- 
stępujący ustęp: „Radując się z postępowania 
dzieci wiernych, doznajemy jednak zmartwienia 
widząc grzeszących w wierze. Szczególnie do- 
znajemy tego zmartwienia z powodu, że w na- 
szym kraju, w którym już i tak z dawna im- 
portowane fałszywe nauki istnieją, pojawiły się 
jeszcze nowe. 

Obcy przybysze, którzy osiedlili się w na 
szym kraju, przynieśli także ze sobą fałszywe 
artykuły wiary. jakie od swoich przodków o- 
dziedziczyli. Między temi rodzajami wiary są 
takie, które jeszcze od dawniejszych soborów i 
ojców św. potępione były. W kole naszych he- 
retyków pojawili się obecnie nowi bezbożnicy, 
którzy teraz znani są wszędzie pod nazwą 
„Stundystów*. Wnoszą oni do naszego prawo- 
sławnego społeczeństwa rozdwojenie i niepokój ; 
jednych namawiają do swej herezji, obiecując 
im maferjalne korzyści, drngich groźbami i 
przemocą; przyrzekają to, co jest niemożebnem 
do spełnienia, naprzykład równe dla wszyst- 
kich posiadanie ziemi, równe użytkowanie dóbr 
ziemskich, podobnie jak to uczą dzisiaj przeci- 
wnicy naszego ustroju i naszego porządku pań- 
stwowego. socjaliści...* W tym duchu odzywa 
się dalej ów list pasterski i kończy wezwa- 
niem do wszystkich prawowiernych i dobrze 
myślących Moskali, aby stowem i czynem wspie- 
rali jak najusilniej władze w ściganiu i tępie- 
niu stundystów, którzy mają być daleko nie- 
bezpieczniejszymi aniżeli nawet nihiliści. List 
pasterski podpisany jest przez wszystkich metro- 
politów, arcybiskupów i biskupów i krąży obe- 
enie po całej Moskwie w niezliczonej liczbie 
egzemplarzy. Czy przyda on się na eo, jest 
rzeczą bardzo wątpliwą, gdyż stundyzm ten za- 
puścił między pospolitym ludem moskiewskim 
bardzo silne korzenie i nie od dzisiaj szerzy 
się po całej południowej i południowo-zacho- 
niej Moskwie. 


Kronika piejscowa | zamiężocowa, 
Dnia 23. grudnia. 


* tan pewietrza. Obrerwatorjum szkoly poli- 
technicznej donosi : 

Przy wietrze północno-wschodnim być dsień 
wczorajszy dźdżysty, zaraz po pierwszej w nocy 
zaczął padać obfitezy deszcz ze śniegiem i pada 
ciągle, opad wynosił do godziny 8. wieczór l mm., 
średnia temperatura dnia wczorajszego była --2,';, 
najwyższa -- 2,,, najniższa duiś rano +- 1° C. 

Przy wietrze przeważnie północnym, tempera- 
tura się obniża, niebo zamglone, powietrze wilgotne, 
śnieg, mgła. 

* FRepertoar teatralny. Dzisiaj we wtorek d. 
23. b.m: „Traviata*, opera w 4-ech aktach 
Verdi'ego. 

We środę 24. b. m. z powodn wigilii Bożego 
Narodzenia teatr zamknięty. 

We czwartek 25 b. m. popoładniu o godzinie 
wpół do 4 tej na dochód Tow. wzajemnej pomocy 
artystów sceny lwowskiej: „In d igo“ czyli „Ba n- 
da rozbójników“ opera kom. w 4 akt. Jana 
Stranssa. 

Wieczorem na dochód tegoż samego Stowa- 
rzyssenia: „Kościuszko pod Racławica- 
m i“, obraz historyczny ze śpiewami w 6 oddzia- 
łach L. Wł. Anczyca, mnzyka K. Hoffmana. 

W piątek 26. b m.: popołndnin o godzinie 
3-ej: „Zabobonezyli Krakowiacy i Góra- 
le“, opera narodowa w 3 aktach J. N. Kamiń- 
skiego, muzyka K. Kurpińskiego. 

Wieczorem o godz 7. (wznowione): „E mi gr a- 
cja chłopska“, obraz ludowy w 5 aktach An- 
czyca, muzyka Fr. Słomkowskiego. 

W sobotę dnia 27. b. m. popoładnia o godz. 
wpół do 4tej: Koncert orkiestry wojskowej 
pułku ka. Szleawig-Holstein Glüoksborg sr. 80, pod 
kiernnkiem kapelmistrza p. Józefa Zistlera. 
Program składa się najnowszych tańców karna- 
wałowych. 

Wieczorem 0 godz, 7-mej: 
opera w 5 aktach Meyerbeera. 


* Z Rndy miejskiej. Na wczorajszem publi- 
cznem posiedzenin, jedna tylko sprawa stała na 
porząłku dziennym: wnioski co do założenia i u- 
trsymywania szkoły lndowej z językiem wykłado- 
wym ruskim. Sekcja V. opierając się na wywodach 
komisji prawniczej, wnos'ła wystąpienie s reknrsem 
do trybunału administracyjnego przeciw orzeczeniu 
ministerstwa, utrzymującego w swej mocy rozpo- 
rządzenie Rady szkolnej krajowej, wkładające 
na gminę m, Lwowa obowiązek założenia rnskiej 
szkoły Indowej. Rada miejska wszakże, z uwagi, 
że szkoła taka istnieje jnż z własnej iniejatywy 
Reprezentacji miasta — oraz przez wzgląd, iż nie 
godzi się spraw naszych domowych wywlekać przed 
sądy — jednomyślnie uchwaliła, aby rekursu nie 
wnosić. 

Na tajnem zaś posiedzeniu, w dalszym eięgu 


„Hugenoci*, 


organizacji Izby obrachunkowej Magistratu, miano- 
wani zostali adjnuktami tejże Izby: Glanz Karol, 
Wełoszyński Ferd., Łazowski Michał, Kaniewski 
Wlad., Zulauf, i Chowaniec. 

* Jubileusz. Dzisiaj, z okazji 25-letniego ju- 
bileuszu służby, ofiarowali urzędnicy koleji państwo- 
wych p. Władysławowi Kłosowskieran, naczelnemu 
dyrektorowi ruchu, przepyszny adres wykonany W 
pracowni p. Wierzbickiego. Oprawa adresu od- 
znaczą się wielką elegancją i przynosi prawdziwy 
zaszczyt tej pracowni, której wyreby niejednokro- 
tnie już podziwialiśmy. 

* Opłatek. Prezes kasyna miejskiego zaprasza 
pp. członków, jak corocznie na opłatek we środę o 
godzinie 12'/, w p łudnie do lokalu kasynowego. 

Zarząd Towarzystwa pulitechnicznego zaprasza 
członków na opłatek do biura Towarzystwa (ulica 
Lindego l. 9) we środę dnia 24. b, m, o godsinie 
4. popołudniu. 

Prezes Towarzystwa gimnastycznego „Sokół“ 
saprasza członków tego Towarzystwa na wspólne 
łamanie opłatkiem do sali Towarzystwa przy uliey 
Zimorowicza na dzień 24, grudnia b. r. o godzinie 
8. popołudnia. 

W „Gwieździe* odbędzie się łamanie opłatkiem 
we środę o godz. 4. popoładniu. 


* Teatr. Wznowiony niedawno dramat Sardou 


p. t. „Odetta“ został wczoraj dopiero, z powodu 
dłuższej niedyspozycji pani Nowakowskiej — po- 
wtórzony. 

Wczoraj zatarły się wszystkie usterki inter- 
pretacji, jakieśmy po pierwszem przedstawienia a- 
anaji za stosowne wytknąć. P. Woleński usłuchał 
życzliwej rady i dostrajał się całą siłą swego nie- 
pośledniego talentn do wzgardzonej dawniej roli 
kochanka Leontyny, a dykcja p. Kwiecińskiego 
była żywą i potoczystą, 

Pabliczności było nie wiele ale absencję te tłu- 
maczą zajęcia przedświąteczne. 


* Karty korespondencyjne. Dowiadujemy 
się, iż w przysałym już miesiącu przyjmowane bę- 
dą w urzędach pocztowych karty korespondencyj- 
ne, sporządzone przez strony prywatne. Kartą ta- 
ka musi pod względem kształtu i grubcści papiern 
odpowiadać kartom, wydawanym przez nrząd pocz- 
towy. Na jednej stronie mnsi być umieszczony na- 
pis „karta korespondencyjna* w dowołnym języku 
krajowym, 

Barwa papieru pozostawiona jest wyborowi 
właściciela, Karty muszą być zaopatrzone dwucen- 
tową marką pocztową; karty niefrankowane, jako- 
też karty nieodpowiadające pod względem formy i 
wielkości istniejącym przepisom nie będą przyj- 
moware, 


* P., Józef Stanisław Selff, rodem za Lwowa. 
koncypient c. k. proknratorji skarbu, nzyskał na 
tntejszej wszechnicy stopień doktora praw. 


* Obywatsie krakowscy wręczyli p. Romanc- 
wiczowi Tadeuszowi, posłowi miasta Lwowa i re- 
daktorowi Nowej Reformy w nsnaniu jego zna- 
komitych zasług i wytrwałuści pracy prześliczną 
karabelę. 


* (Lutnia. Dalszy ciąg. Zgromadzenia „La 
tnia“ odbyło się w niedzielę przy komplecie prze 
szło 50 członków. Po ogłoszenin wyniku głosowa 
nie oświadczył p. Makarewicz, że wyboru nie przy) 
muje i oddalił się z sali. Nastąpiła dyskusja, która 
niemiłe wrażenłe wywarła, a opozycja (która aż 18 
zwolenników na 117 członków znalazła) usprawia- 
dliwiała swoje sprzeciwianie się tem, iż przewodni- 
czący grawitnje do Towarz. musycznego itp. Zgro- 
madzenie sykanłem przyjęło mowę p. St. a chwi- 
lowo prezydnjący p. Cetwiński wezwał mowcę do 
rzeczy. Przemawiali jeszcze inni wykazując nader 
dodatnie strony ustępującego przewodniczącego, po- 
czem przystąpiono do głosowania = czego okazało 
mię, iż 8 kartek było pnatych a 5 za p. Rychterem, 

Reszta głosów padła za p. Makarawiezem, 
który przybył do sali i oświadczył, że przewodni- 
czyć tylko będzie dzisiejszemu zebraniu, by nagłe 
sprawy załatwiono, lecz stanowczo wraca w szere- 
gi czynnych członków, gdyż, jak powiedział, złym 
był przewodniczącym, kusił się myśleć i działać za 
całe Tow. Zajście to bardzo przykre wrażenie 
sprawiło, oby tylko nie zachwiało instytneją !! Przy- 
stąpiono petem do uchwały dalczych $$. statutu, 
których treść odnosi się do nowej organizacji chó- 
rów mięszanych. 

Nie przyjęto rezygnacji nader czynnej sekre- 
tarki panny Stróżsckiej, wybrano zastępcą dyry- 
gentów p. Szatkowskiego i dragim zastępcą prze- 
wodnieczącego p. Zbierzchowskiego, zaś przez skla- 
mację do sarządn p. Sołtyńską. Raiącą ułespra- 
wiedliwość mimowoluie popełniło zgromadzenie u- 
chwałą, iż z pomiędzy 7 absolutną większością wy- 
branych panów najmniej głosów posjadający ma ue 
stąpić. Bardzo to wygodne ale niesprawiedliwe I 
w ten sposób nstąpił dotychczasowy gorliwy o do- 
bro Tow. sekretarz zarządu p. Raitawiecki, : 

Do sarządn wybrani zosta'i: Dr. Fedak, Czy- 
pozar, Drexler, Grzywiński, Homme, Jarecka, Stró- 
Żecka, Soltyńska, Totht. 


* Panny Bulnwskie wystąpią jeszcze raz 
koncertom. Uległy bowiem sympatyczne koneertant- 
ki natarcsywym prośbom = wszech stron zan0sZ0- 
nym, aby jeszcze raz dnć sią słyszeć i podziwiać... 
Utałentowane koucertantki łączą jednak występ ten 
swój u nas — niechcielibyśmy aby ostatni, — z 68- 
lem hnmanitarnym, przeznaczając część dochodu na 
„dom pracy“. Jeżeli cel sam ściągnie niezawodnie 
wiele publiczności, i skoro zdaniem naszem, jeszcze 
więcej przynęcić powinna gra koncertantek, nie mo- 
żemy iuacaej, jak tylko najgoręcej zachęcić jedną 
i drugą część publiczności do szlachetnej rywaliza- 
cji w imię humanitaryzmu i sztuki. 

Koncert panien Bulewakich odbędzie się dnia 
27. b. m, w salł Kasyna miejskiego, a zacznie się 
o godzinie wpół do ósmej wieczorem, 


* Pani Helena Modrzejewska odczytała na 
przedwczorajszem przedstawieniu w Krakowie wo- 
bee publiczności otrzymane wraz z kwotą 500 złr 
następujące pismo, od ukrywającego swoje nazwisk 
wspaniałomyślnego ofiarodawcy : 

„Pozwól mi Pani, w dowód ezci i uwielbieni 
jakiemi przejęte są dla Ciebie nasze serca, przyłą- 
czyć się do dzisiejszej Twojej ofisry i na ręce Two- 
je złożyć mały datek, cegiełkę do nowego teatru, 
którego z takiem upragnieniem wyglądamy wzzyscy. 
Oby nam Twój czyn szlachetny był szczęśliwą wróż- 
bą, że stanie nareszcie w mieście naszem prayby- 
tek sztuki, godny tego grodu, który jest dzisiaj sto- 
KR dnchową Polski, godny naszego kochanego Kra. 

OWA. “ 

Znakomita artystka otrzymała wspaniały wie- 
niec, na którego szarfach wypisano słowa: „Wiel- 
kiej artystce —— Wspaniałomyślnej patrjotce...* Ty- 
tuły zaiste godnie zasłużone. 

* Nowy klub W Krakowie powstał projekt 
zawiąsania z początkiem przyszłego roku nowego 
ogniska towarzyskiego pod nazwą „Jockey-K]nba.* 
W rązie urzeczywistnienia projektu klab ten zaj- 
mie apartamenta 2. piętra hotelu Saskiego od uliey 
św. Jana. 

* Z Krakowa. Pewszechne panuje tu niezado- 
wolenie z powodu wybranego miejsca na przyssły 
gmach pocztowy i urząd telegrafczny. 


Wyznajemy nawet, że niezadowolenie miesz- 
kańców Krakowa podzielamy także najzupełniej, boć 
gmach taki powinićn zuajdować się w miejscu nuj- 
odpowicdniejszym dia pubiiesności, więe żeby do- 
stanie się do niego, jak najmniej wymagało ezesu 
i aby było nłatwionem, to jest, żuby było tuż przy 
kotei konnej, nie zaś w punkcie tak odległym od 
tramwaju jak jest miejsce na Kotłowem. 

Miejsce to położone jest tak nisko, ża błoto 
prawie nigiy tam nie wysycha, a dostęp do niego 
w czasie niepogód i zamieci śnieżnych jest nadzwy- 
csaj przykrym. 

Dziwna rzecz, że zamiast spożytkowania tak 
ważnego ułatwienia komunikacyjnego jakiem jest 
kolej konns i to w nsjbardsiej ożywionym stosun- 
ku, bo z pocstą i telegraf:«m, ignorujemy najzupeł- 
niej to ulepszenie, a tylko na na”zą włusuą nie- 
korzyść. 4 

Nietracimy jednak nadziei i sądzimy, že stro- 
ny decydujące w tej sprawie zechcą uwzględnić ży- 
czenia ogółu i że okażą dla publiezneśc! dobrą 88 
wolę, pamiętając nie tylko o wygodzie urzędników, 
ale także i publiczności. 


+ Wspomnienie pośmiertną. Dnia 10. gra 
dnia 1684 r. w Zielonym Kącie w powiecie buia- 
tyńskim, sgasło życie niewiasty niepospolitych cnót 
i zasług obywatelskich. 

Zmarłą była śp. Amalja z Radziszewskich Gar: 
nyszowa, wdowa po śp. Piot ze Poraj Garnyszu, 
kapitanie 3. pnłku ułanów w. p. z roku 1851, na 
stępnie więźniu stanu i tułacza. Liczne grouo ro- 
dziny, przyjaciół t sąsiadów, odprowadziło zwłoki 
do grobu familijnego a na trumnie złoż:no wienise 
z napisom; „Opekunce więźajów stanu z lat 1834, 
5, 6, 7 jej ozciciele*. 

Tytuł to, zaprawdę wielkiego znaczenia, dla 
córki męczeńskiej Polski, a słażebuicy Chrystusa | 
Pojmą go najlepiej ci. co znali i pamiętaję ówcze 
sny stan więzień, srogość rąłów I wregie nspczo: 
bienie uzdziów, wzgłędem wszystkiego co polskie, a 
w szczególności pierwszych uczestników  męczeń- 
stwa narodowego we Lwowie po npadku powstania 
listopadowego. 

Sp. Amelja, była już zaręczoną późniejszemu 
mężowi swojemu kiedy w r. 1834 wskntsk niego 
dziwych oskarzeń „Adolfa Bolińskiego rozwarły się 
bramy lwowskiego więzienia i pochłonęły wraz a 
Hcsnemi ofiarami, także śp Piotra Garnysza w swe 
piekielne paszese, Sp. Amelja, wtedy młoda pa- 
nienka, ndała się do Lwowa pod opieką ciotki swo- 


że ta skromna na rasie cyfra stanie się ziarnkiem | winnym zbrodni. Pogłoski, jakoby defraudacja w 
zarodezem okszalszego drzewa. Jest także w za-| Tewarzystwie eskontowem od lat już kilku się cią- 
wiąskn męzki chór wokalny. Sprawą tą zajmują się | guęła, są nienzasadnione, bo stosunki ściślejsze mię- 
gorliwie pp. Borowski i Kuryłowies. dzy Jaunerem a Kufflerem zostały zaledwie przed 
— Kozowa dnia 10. grudnia. W dnin dzisiej. |rokiem zawiązane. W tym to czasie, stosunkowo 
szyin odbyly się w Kosowie wybory zwierzchności bardzo krótkim, przeszła dwnmilionowa suma z ka- 
gmisnej, w skład której weszli: Stanisław | BY Towarzystwa eskontowego w wir niebezpiecznych 
rekin ka dor Pate ra A 
o zastępea, AP. ndysiaw Łasiawsk., r. nudo B a . 
Stern. e l głoszenie niewypłacalności czeskiego Towarzystwa 
— Z Brzozowa. Pun Zyg. Ackorbaner lekarz kredytowego ziemskiego. Stosunki musiały być bar- 
praktyczny w odpowiedzi na korespondencje, umio-| A ai swołch Franclenka i Hankas © któ. 
szczoną w Gazecie z 3. grudnia do m: że s , 
pełni on oi lat 11 bez przerwy fuakeje lekarza miej. |"5ch A Kdna ck zdj zał 
skiego kn ogólnemu owo ai alę wadai, interesach prowadzonych x Jannortm, Stosnaki 
3 s s O 
wykazuje dowodnie okoliczność, iż w zanie jakiego- kr widze ZZ: TARO. Zar: = 
kolwiek niezadowolenia z teraźniejszego lekarza WODR $ e w : e J, pr m 
miejskiego, przošwłetay nasz magistrat w poczuciu Notat E ASE 4 dł się BA Ada i 
Kł m ponjeigii re ać. ye ice: lacje 4 stosnnkach między J KLA 3 a Kaflerem. 
szkałby zapewne od dawna sam z własnej inicja- ę : 
tywy rczpisać konkurs, celem obsadzenia tejże po- A notaty znalesiono także między papierami 
sady. Skoro sań tego nie nczynił, to znać, że zje- i A 1 r 
aj say, l sldrpajo Mlo woale zapay |, „ii zaa aa Team byłe zai Jkoty 
PREY prawdą daiej jest, jakoby lekarz miejski Towarzystwa eskontowego suma półtora-milionowa. 
był „wykłuczonym od wszelkich ezynuości, czy to A. EA R A 
sadoyo- czy Pp cza yoh „Ao złr. Kuffler poczuwa się w PRN io win i 
> a e Y NA pnie, gdyż pekal onyte- [ay Szef oddziału papierów loro ch Poke . 
i d to war yatkig a jk MŃreey at kją stwa „Giro- und Cassenverein* Jan "TAl6x6 tna 
za w pri e, A OKA pry gier aresztowanego w ostatnich czasach defraudan. 
stach cbwodowych i tó nawet o wiele większą ilość sy wę 22 pea nebi ps 0. Zi: 
mieszkańców liczących niż Brzozów, jak n. p. w as utok wyrzntów, iż zaniedbywał awe obo- 
Lisku (gdzie cała opieka sanitarna spoczywa ró-| 737%: 
wnież w rękach lekarza rządowego i lekarza pra- 
ktycznego), w Jarosławin (liczącym przeszło 10 
tysięcy ludności), posady miejskiego lekarna obsa- 
dzona Bą lekarzami praktycznymi. 

Co do reszty wywodów antora owego artyku- 
ła należy nadmiesić, że prócz Btatystyczaych cyfr, 
tyczących przest-sen! i mieszkańców naszego ob- 
odn, nie mają one żadnej racji bytu. Ta rozległa 
praktyka, którą stara się przywabić pp. lekarzy. 
jakżeż ona w rzeczywistości nędznie i mizernie 
wygląda! -— „Kto nie doznał goryczy ni ra- 
zu”, ten niech zejdzie do Brzozowa a — utinam 
falsus vat:s sim! — będzie mu ona nieodstępną 
towarzyszką życia. Że nie jest to przesadzone, 
każdy z pp. lekarzy po najogólniejszem nawet roz- 


termin ten odroczono do-1. lipca 1885. r., a za- 
razem nadmieniło, że w myśl $. 1. powołanego po- 
wyżej rosporządzenia w ruchu bezpośrednim z Wło- 
chami, Szwajcarją, Francją, Belgią, Moskwą, Ra- 
munią i Serbią, mogą być używane i nadal, a więc 
także po 1. lipca 1885. r. używana dotychczas for- 
mułarze listów frachtowych, nalepisjąć na nich jak 
dotąd markę stemplową. Co się podaje do publi- 
cznej wiadomości. Lwów d. 19. grndnia 1884. Z 
binra Izby handlowej i przemysłowej. Simon pre- 
zydent. Bodyński sekretarz. 


Wychodzący w Krakowie Ekonomista Naro- 
dowy zakończa 8. nnmerami pierwszy rok swego 
istnienia W ósmym i ostatnim tegorocznym nū- 
merze znajdujemy między inaemi znakomicie o- 
pracowany artykuł „Czemu nasza ziemia tak mało 
wydaje“ jakoteż rzecz o wyborach do Izb badlo- 
wych. Z Nowym Rokiem rozpoczyna Ekonomista 
Narodowy znakomicie opracowaną rzecz jak mamy 
gospodarować, tndzież o uprawie chmielu. 

Pismo to, zdobyło sobie, pomimo swego jesz- 
cz6 nader krótkiego istnienia, uznanie najznako- 
mitszych rzeczoznawców z naszego kraju. 

Towarzystwo gospodarcze w Krakowie zamie 
rze od Nowego Roku nżywać Ekonomigtę Narodo- 
wego jako swego organu urzędowego, tego samego 
spodziewa się pismo to i od Isby handlowej. 

Wydawca tego tygodnika udał się do ck. To- 
warzystwa gospodarczego we Lwowie z propozycją 
połączenia Rolnika z Ekonomistą Narodowym, 
zkąd tymezasowo prennmeratą i serdecznem „Ssezęść 
Boże* mu odpowiedziano. j 

Ponieważ przekonaliśmy się, iż wydaweń ty- 
godułka tego postawił sobie za zadanie, aby w 
krajn utrzymywać pismo specjalne poświęcone prze- 
mysłowi, handlowi i gospodarstwu rolnemu, a nadto 
w tym eelu współpracownictwo najznakomitszych 
sił naszego kraju zebrał, polecamy zatem to uosei- 
we i pożyteczne wydawnictwo (prenumerata */, 
rocznie 1.50 zł}, półrocznie 3 zł, całorocznie 6 sł.), 
naszym szahownym czytelnikom jak nzjgoręcej, 
z tem jednakże zastrzeżeniem, iż nakład z b. r. 
już całkiem wycserpanym został.“ 


TEATR HR. SKARBKA 
pod dyrekeją Jana Dobrzańskiego. 


We Wtorek dnia 23. Grudnia 1884. 
Występ panny MARJI BILLONI 


TRAVIATA 


Opera w czterech aktach JÓZEFA VERDIEGO. 


Początek o godzinie Tmej. wieczorem. 


PUCIĄGI KOLEJOWE. 
podług segara lwowskiego. 
Przychodzą da Lwowa: 

Z KRAKOWA: o godz, 5 min. 36 rano pociąg po- 
spieszzy, 6 godz. 4 min, 77 wieczór pocięg "sobowy, e ` 
god. 1) min. 83 przed południem pociąg mięszary. 
"— Z PODWOŁOCZYBK : na dworzec w Podzamczu o 
pods. 10 m. 18 wi» pociąg pospieszny, o ge m. 
18 rano i o godz. 3 ia! 42 po poład. pociąg mięszany. 

Z PODYGŁOCZYSK : na dwerzeo główny Iwowak. 
o godz. 10 min. 26 wieczór pociąg pospieszny, 0 godz. 
8 min, 5. rano i o godzizio 4 min. 10 po południu po- 
ciąg mięrzany. 

Z CZERNIOWIEC: o gods 10 min. — wieesór po- 
siąg pospioszny, o „ 8 min. 85 rane i o godz 5 minut 
32 po połndaln po mięszany. 

ZE STANISŁAWOWA: na Btryj, rano o godx. 4 
min. 20 pociąg omnibusowy, wioczór o godz, 8 min. 5- 
pociąg mięszany, i o gods. 10 min. 56 przzd połudn po 
siąg lokałny Drohobycz-Stryj-Lwów. 

' Odchodzą ze Lwowa 

DO KRAKOWA: o godz, 10 min. 46 wieczór pociąg 
pospieszny, o gods. 4 min. 5 rano pocięg osobowy, o 
godz. 6. min. 3 po południu posięg mięsxzany i o godzi- 
nie 6, min. 85 rano pociąg mięszany lokalny. 


— Zmarii. W Petersburgu umarł tajny radca 
Aleksander Pławski, Polak, niegdyś znakomity nrzę- 
dnik sądowy w królestwie Polskiem, 


— W Petersburgu toczy się obecnie proces kry- 
minalny Mironowicza o zabójstwo Sary Bekker. 
Ofiarą zbrodni była młoda 13-letnia dziewczynka, 
żydówka, znajdująca się w słnżbie u właścielela 
lombardu prywatnego, niegdyś komisarza policji pe- 
tersburgskiej Mironowicza. zbrodnia przybrała cha- 
rakter wysoce zagadkowy. Dokonano jej nie w 
ealn grabieży, choć w ten sposób starano się ją u- 
pozorować. Jakież jej były pobudki? Jedno nasu- 
wa się tylko przypuszczenie, iż dokonał jej Miro- 
nowiez, człowiek znany z życia rozwiązłego. Wszel- 
kie też wskazówki zdają się o tem przekonywać, 


Lwów. Z Izby handlowej, 23. gradnia J884 


; 1. Akcje sa sztukę 
bez kuponu bieżącego płacą żądają 
bez dywidendy 
Kolej galic. Kar. Lud. 200 zł. m. k, 266 75 269 75 
s lwow. czer-jasa. 200zł w.a. 193 — 196 — 
Banku hypot. galic. 200zł w.a. 285 — 230 — 
« kred. gali.  200zł.w.a. 238 — 243 — 


2. Listy nastawne sa 100 sèr. 


bez kuponu bieżącego : 
Tow. kred. galie. 6 pro. w. a. 99 — 100 — 


Telegramy Gaz. Nar, i ostatnie wiadomości. 


Głównym przedmiotem obrad niemieckiego 


jej M., by czuwzć nad nwięz'onymi. Odwiedzanie | patrzeniu się w naszych stosunkach sam się dowie. | Mironowicz na zasadzie poszlak pociągnięty został | rai żę g 4 š 91 50 9275 
więźniów stanu, było nawet najbl źrsym ozłonkem Wprost nieprawdziwem jest twierdzenie, jako |do odpowiedzialności sądowej, a zbieranie materja- bak. SE m kowo * E K 5 wdro 99 — 100 — 
rodziny nadzwyczaj utrndulone; Amelja, dla siebie | by lekarz nasz rządowy miał być gońeiem we wła- | rów procesowych przeciągnęło się kilka miesięey.| jziewać, że walka będzie Eoi tą i że w tej a + gu e- k KT — 88 — 
nie nzyskała pozwolenia zupełnie, Narzeczony jej |snym domn, spędza on tu dosyć czasu, by módz |Dzjś władza prokuratorska obwinia stanowczo Miro- sprawie. najjaskrawiej okaże pielę różnica zdań Banku krajowego 4'/,*/, w. a. 91 — 92 — 
pozbawiony był wszelkiej pociechy, wsze kiej wia- | wielom udzielać rady lekarskiej, lecz niestety mało|nowica o dokonanie morderstwa. Sama wszakże rajchstagu a Rady zwi zkowej. Do owego czasu |Fanku lyp. galio. 6 p» » 1v1 — 103 — 
domości od niej. Troskliwość o los jego, nie wy-|ludzi jej potrzebuje i szuka. sprawa jest tak zawiłą, stanowczych faktów, świad- % N 


a TEG BD.» d 96 75 97 75 
” a s» Ďwyls.z1l0° prm 98 50 99 50 


3 Listy dłużna ża 100 sr. 
G. Z. kr. wł. (d. 6'/.) 3 w likw. 58 Gy 60 == 
5 hh w 58 — 60 — 

4. ubligi sa 100 sr. 5 
zndemnizacyjne c. b pro. m, k. 102 — 103 — 
Zowrbażkii Ty pro. w.a. 1em, 96 75 97 75 
Pożyczka krai. zr. 1873 6 pro. w.a. 102 75 104 — 
Pożyczka „ „ 18884'/,9, „ 9060 91 60 
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wszystko pozostanie w status quo, czyli jak 
Nordd. Allg. Ztg. wyraża się, trwać będzie „das 
Einfrieren der Reichsmaschine.* W decydują- 
cych kołach rozbieraną była na serjó kwestja 
rozwiązania rajchstagu, myśli tej jednak sprze- 
ciwił się Bismark z powodu, iż niema nadziei, 
aby skład nowego parlamentu był o wiele różny 
od obecnego. Zdaje się być pewnem, że rozwią- 
zanie parlamentu odkłada on na rok przyszły, 
jeśli mu nie uda się przeprowadzić pojzswej 
myśli budżetu wojskowego. 


łączyła z myśli tej zacnej Polki zajęcia się losem 
innych więźniów pozbawionych opieki krewnych. 
Postenowiła przeto, zapomocą stosunków i pienię- 
dsy, otworzyć tajemną korespondencję z więżniami, 
ażeby wiedzieć o ich potrzebach i stanie sprawy; 
porozumiewała ich wzajemnia i z osobami badane- 
mi na wolnej stop'e, by nniknęły sprzeczności ze- 
znań. Taka jej opieka nad” więźniami trwała iat 
cztery, tŹ do uwolnienia śp. Pietra Garnysza, któ» 
rego zaślubiwszy, dzieliła z nim do r. 1848 taa 
cze życie wa Francji. 

Historyk nasz, Karo) Ssajnocha, który sam bę- 


— Turka duia 15. grudnia. Jak dalece są mie- 
sykańcy tutejszego powiatu upoślodzeni, n'eoh po- 
służą następujące fakta. W każdym niemal powie- 
cie kraju naszego mą roboty około założenia kaląg 
gruntowych prawie na nkończeniy; w naszym atoli 
założono po dziś dzień księgi gruntowe na 74 gmin 
zaledwie w jednej gminie i pomimo, że powiat tu- 
tejszy wnosił jaż o przyspieszenie tych robót proś 
bę dn sejmu, którą rządowi do uwsględnienia od- 
stąpiono, nte zdziałano do tej pory nie dodatniego 
w tej mierze, wskutek: czego kwitvie lichwa i wy- 
zyskiwanie wł.ścian prżez żydów w najlepsze, a 


czących przeciwko podsądnemu, tak nie wiele, iż 
przebieg procesu staje się przez to niezmiernie in- 
tereanjącym i budzi ogólną ciekawość. Proces roz- 
począł się we czwartek, Pierwsza posiedzenie są- 
dowe ograniczyło się do odczytania aktu oskarze- 
nia; w dalszych wysłuchano cały szereg świadków. 
Z zezuań ich nie można było powziąć żadnej sta- 
nowczej wskazówki. -0 Mironowiczn złożyli też o- 
pinie nader różne i niezgodne s sobą. 

— Podróż do gilotyny. Od kiedy istnieją ko- 
leje żelazne, zdarzyło się z pewnością po raz pierw- 
szy, iż wagon kolejowy nżyty został jako konfe- 


+ 


dąc nwięstonym, zaraz ua wstępie doznał jej tro-| mniejsze ru-tykalne gospodarstwa. z braku ksiąg |sjonał, a sala gościnna dworca kolejowego służyła r i Kw PREZ da A ZRT 
skliwej opieki napisał w Tyg. Pl z rxn 1818 | hipotecznych nie mując kredytu, upadają i przecho- |do robienia strasznej toalety katowskiej, Wypadek Wiedeń d. 23. grudnia. Lukas miał w Ban- 6. Mowey. 
artykuł „Cipcia" z wizięcznem o niej wspomnie dzą w ięce żydów. taki zdarzył się zeszłego wtorku w Calais. W dniu | KU Żyrowo-kasowym sprzeniewierzyć depozyta | Dukat holendórski . ” 5.67 5.7 
niem. Jadąc z Cbyrowa do Turki zauważałom, że|tym miał być morderca Anglicus stracony zapomo-| w sumie około 45.000 zł. (Lukas jest szefem |Dukat cesarski h 5.793 582 
Powszechny szacnnek sa Życia a po zgonie żal | wzzędzie aź do granicy powiatu tarczańskiego t. j.|cą gilotyny. Skaxaniec został w więzieniu miasta oddziału papierów walorowych tego banku i| Napoleondor . . . 9.72 9.83 
nieatulony rodziny i snajomych, niech świadczą |do Rosłuesa, drogomistrze i drożnicy, zajmnją|St. Omer uwiadomiony, iż ma się na Śmierć przy-|STwagrem Baldeja, kasjera tegoż banku, are-|Półimparjał rosyjski . ; 1002 10.12 
przed Bogiem o envtach jej 1 zasłagach, a rodacy] ajg gzczerze stanem drogi rządowej, gdyż wszędzie | gotować, i że egzekucja dokonaną zostanie w Ca-|Sztowanego za defraudację.) Hubel rosyjski srebrny |. 1.54 1.04 
mogą = otuchą zswolać z poetą : zaspy śnieżne są jivodgartywane i gściniee sam w |lais. Następnie został pod eskortą wojskową od- Budapeszt d. 23. grudnia. Policja odkryła|j o > „  _ papierowy 1.26*/, 1.273 
| „O! nie zgisęła jeszcze Ojozysaa dobrym stanie ntrzymywany, w powiecie tnrosań- 10% marek niemieckich R 59.95 6080 


stawiony na dworzec kolei żalaznej w St, Omer, 
gdzie wsiadł razem zo spowiednikiem do osobnego 
wagonu pociągu, odchodzącego do Calais. Podczas 
trzygodzinnej podróży delikwent wyapowiadał wię i 
przyjął św. Sakramenta. O godzinie 7. zajechał po- 
ciąg przed dworzec w Calais, który był obstawio” 
ny oddziałami piechoty i kawalerji. Anglicus prze- 
szedł z wagonu do sali gościnnej dworca między 
podwójnym szpalerem, uformowanym przez żołnie- 
rzy. Tam dopełnił na nim kat zwykłego ceremo- 
nislu, wsadził go na przygotowany wózek i cały 
ten smutny orszak ruszył na miejsca, gdzie czekała 
gilotyna, która z uderzeniem godziny 8. wymó- 
wiła swoja krwawe a ostatnie dla skazańca słowo. 

-- Dziwny towar. Petersbnrgska Sudiebnaja 
Gazeta podaje co następnje: „Niedawno dzienniki 
petersburgskie doniosły, że w akademii medycznej 
w Petersburgn daje się ncznwać brak trapów, nie- 
zbędnych do praktycznych zajęć anatomicznych i 
chirurgicznych. Okazało się, śe znaezną ilość tru- 


wczoraj na Nowym Peszcie w pomieszkaniu pe- 
wnej kobiety drukarnię socjasistyczną, i zabrała 
wiele druków i rękopisów socjalistycznych. Are- 
Sztowano zecera Franciszka Spielmuna i ową 
kobietę. 

Berlin d. 23. grudnia. Relacje urzędowo 
potwierdzają wiadomość o wywieszeniu ban- 
dery niemieckiej na rozmaitych punktach Nowej 
Gwinei i archipelagu Nowobrytańskiego, a to 
na żądanie firm niemieckich, aby Rzesza wzięła 
pod swoją opiekę tamtejsze ich osady i stacje 
handlowe. 

Berlin d. 23. grudnia. Na wczorajszem po- 
siedzeniu konferencji znowu rozbierano amery- 
kański projekt neutralizacyjny, ale dalsze obra- 
dy nad tą sprawą zostały odłożone z powodu, 
ke z rozmaitych stron uważają ją za nienależą- 
cą do właściwych zadań konferencji. — Konfe- 
rencja odroczyła się do 15. stycznia. 

Berlin d. 23. grudpia. Na licznem zebraniu 


Póki uiewiasty tak czują!” 
* Muzeum zakładn narodowego Ossolińskich od 
godziny 10. do 1. codsiennie; popoładniu zaś od 
8—5 we wtorek i piątek. Wejście bezpłatne. 


* Muzeum im Ozleduszyckich otwarte w nie- 
daielę od godz. 10. do 1., w środę i sobotę od 
11. do 3. 

* Mnzeum przemysłowe w ratuszu codziennie 
od godz. 9. do 6.; w poniedziałak 50 ct w inne 
dnia 80 et. 

* Jutro we środę dnia 28. gradnia: W i- 
gila (Adama i Ewy); — św. Spirydjona. 


* Wiadomości policyjne z dnia 22. grudnia: 
Skradziono: Pinkasowi L. z zamkniętego po- 
mieszkania pod 1. 15 ul. Kazimierzowska dwie pary 
srebr. liohtarzy, arebr. nóż, taki widelec i srebr. 
puhar — wart. 60 zł.; p. Alfredowi F. z przedpo- 
koju filii gimnasjum pod 1 3 nl. Łyczakowska pal- 
to zimowy granatowy, Z niebieską podszewką w 


skim ato'i są w niektórych miejscach tak znaczne 
zaspy śmiożne, że konie po brzuchy w śniegu zapa- 
dały, wskutek czego do przebycia dwamilowej prze- 
strzeni, jadąc dobremi końmi, potrzebowałem 6 ge- 
dsin czasu, cə przy opłacie tak znacznego myta, 
prawie niepsawdopodobnem się wydaje a tutejszy 
drogomistrz nie nważa weale za potrzebne tę w tem 
sposób prawie przerwaną komunikację naprawić, 
wychodząc z tej zasady, że przyjemniej przy ku- 
felku piwa bawić się w gronie przyjaciół pogadan- 
ką jak w polu doglądać robót drogowych. 

Także tego zrozumieć nie możemy, dlaczego 
nad tutejszym nadzorem drogowym czuwa staro- 
stwo w Samborze, o 8 mil ztąd oddalone, gdy da- 
leko skuteczniej mogłoby tutejsze starostwo csyn' 
ność drogomistrza kontrolować i nietrzebaby w spra- 
wach niecierpiących zwłoki udawać się od Anasza 
do Kajfasza, przez co bardzo często nia tylko pn- 
bliczność ale i funduss drogowy cierpi. 


*rebro A , A 
Kupony w srebrze . ` m EPE 
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KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 

Wiedeń” dniu 23. Grudnia 1884. 

gtduiea 1. mient 48. popołudniu, 
Alpiny 44,50 Weg. akcje kr. 307.25 
knę!e-Austr. 98.— Caztonszank 74, — 
Belej Kar. Lud. 268,— Kerdbaha 231.— 
Kalej Połud. 146.70 kaiej Alföld, 180.25 
Kołej p. Elżb. 307.25 Eolejlw.-czera 193.75 
Weg. Nordoztb. 167.25 Yssd. Comanerl 12450 
Weg. obl. p. st 106.— Klbetal, 177.— 
Weg. cis, losy r. 116.80 Losy tureckie 2150 
Zi. ren. węg. 4'/, 936.20 Bankys”*'n. 99 50 
Eor, rubel. pzy. 1.27.'/, Losy węgła:  116.— 
Gslie. tudemn. 102.25 „Kredytowe —— 

Usposobiene: słabe. 


L ty. Wi ; _|pów ludzi zmarłych w Petersbnren rawiają po- | nacjonalliberałów, z gorącem uznaniem zewnętrz- Wiedeń, dnia 23. grudnia. 
czerwone kratki, o jednym kn" zwa ją? ty w Fret Ely r Małe I w ks oiągami ża uci do Tona zie ARR nej polityki Bismarka, zamanifestowano oburze- godzina 10 main. 30 przed południem 
zików, z bronzowemi rękawióskami, wewnątrz felpą słabo, a z większemi jak Kohinoor, Regent, Wiel- | miejscowa nie wystareza na potrzeby tameczuego |NI6 Z powodu uchwały rajchstagu z d. 16. bm.,| Akcje kredyt, 298.20 Anglo-austrj.  98-— 
podszyte " wart 0 zł. 4 małych IUykć ki Mogol i inne koronne, nie można było robić do- |nniwersytetn. Dla zapobieżenia zatem tej podróżo-|i OŚwiadczono, Że naród niemiecki nie popiera | Kolej Kar. Lud. 268.-- Kolej połedn. 147.— 
l aoa S C W zj gi 20 M B świadczeń naukowych. Przy sposobności najnowszej manii nieboszczyków, władza nniwersytecka odnio- | tej uchwały. Usionsbank 76.10 Napoleondor: 9.76 r 
żelaznem — Jamoańdki ę ; wystawy klejuotów koronnych w Paryżu, pożyczył |5ła się do ministerstwa z prośbą, aby zabroniono Rzym d. 23. gradnia. Umarł kardynał Con-| Roszyj. bankn. 1.27 Osposobienie: chwiej. 
« A * jakiś bogacz niekcronowany swój 82-karatowy dja- | wywożenia z Petersburga trupów dla uniwersy tetu | solini. 


Merlim. dnia 39%. grudnia 
ina 5 minnt 80 po południu. 
Rtosyjsk. bankn. 210.55 Akcje kredyt.  488.— 
Lombard 246.50 Galicjakie 111.60 
Poż. wsckod. 62,35 Anustr. bank. 165.95 
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-zta Żółkiew, 21. grndnia Na plenarnem po-|mcut pewnemu prufesorowi do doświadczeń. Dja- | w Dorpacie. 


siedzenin z d. 10. b. m., uchwaliła Rada miejska | ment ten wystawiony na światło słoneczne prosto- 
jednogłośnie nadać honorowe obywatelstwo miasta | padło, wydawał następnie w zupałuia ciemnym po- 
Żółkwi tutejszemu staroście p. Józefowi Geringe- |koju przez dwadzieścia minat tak jasna światło, że 
rowi, który podezas 11-letniego kierownictwa swo- karta papieru w pobliżu była dokładnie oświetlona. 
go powiatem, powodował się zawsze największą dla Nie jest tedy zmyśleniem, że prawdziwe djamenty 
miasta życzliwością i przychylnoświą i zjednał so-| W przeciwieństwie do fałszywych w ciemności „bły- 
bie w tym czasie najżywsze sympatje ludności ea- |Skaję*. 
łego powiatu, Honorowymi obywatelami m. Żółkwi, | — Dwumillonowa defraudacja w Towarzystwie 
są dotąd ks. opat Nowakowski i starosta krakow- |eskoutowom zajmuje jeszcze ciągle umysły Wiedeń- 
ski hr. Badeni. czyków. Zdaje się, iż władze mają już w rękach 
Czytelnia mieszczańska jnż się zawiązała. Wpra- |dowody, świadczące o winie Kufflera. Kuffler ope- 
wdzie przystąpiło dotąd do miej niewielu powa: |injąc sumami, wziętemi od Jaunera, wiedział do- 
niejszych członków mieszczan, lecz jest nadzieja, ibrze zkąd one pochodzą, a tem samem stał się 


Rzym d. 23. grudnia. Izba posłów obrado- 
wała wczoraj nad konwencjami kolejowemi i 
237 głosami przeciw 188 przyjęła wniosek ko- 
misyjny (aby przyjąć te konwencje co do pro- 
wadzenia ruchu kolei włoskich przez towarzy- 
stwa prywatne), poczem się do d. 15. stycznia 
odroczyła. 

Londyn d. 23. gradnia. Władze kolejowe 
oświadczają, iż nie ma żadnej przyczyny posą- 
dzać fenian (malkontentów irlandzkich) o ped- 
łożenie ognia ua dworcu w Windsorze. Do- 
kładniejsze badania wykazały, że w skrzyni 
nie było żadnej maszyny piekielnej, a znaleziona 
butelka nie zawierała materji eksplozyjnej (ob. 
tel. wczor.) 


Gospodarstwo, przemysł | kaniel. 


Rozporządzeniem ministerstwa skarbu i han- 
dla z d. 1. kwietnia 1884. r. (dz. n. p. nr. 41) 
zaprowadzono obowiązkowe nżywanie kolejowych 
listów frachtowych, na których wydrakowaną jest 
już marka stemplowa. Termin, od którego te blan- 
kiety listów frachtowych w używanie wejść miały, 
naznaczono na dzień 1. stycznia 1885. 
Obecnie zawiadomiło ministerstwo handlu, że 


Dziecz na Podolu. 
Dr. Henryka Jasieńskiego. 
Nabyć można w księgarni Altenberga (daw. Richtera.) 
Cema egzemplarza | złr. 20 ct. 
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„ŚWIATEŁKO: 


(jedyne w Galicji) 
PISEMKO DLA DZIECI 
wychodzi ce 2 tygodnie, na ładnym 
papierze, ozdobne ilustracjami, pod 
redakcją grona nauczycieli, pizy 
w! półudziale najpopularniejszych au- 
torów pisarzy dla wieku dziacinnego. 
Prenamerata kwartalna 60 ct., pół- 
roczna zł. 120, roczna zł. 2.40. 
SKŁAD GŁÓWNY we LWOWIE 
w KSIĘGARNI POLSKIEJ 
144 PLAC HALICKI 14 


zywam p. 1 Leopolda Ri -: 


SĘ gelhaupta niezna:ego z ży. ia 
wW i miejsca pubytu (wsględuis t x ży 
spaikubierców), «żeby się zgłosi: 
© kanoełarji mojej w celu odbioru nale- 
2nej temuż od pana Jama i Antoniny Go 
jawiczyńskich kwoty 73 złr. 74 ct. z pro 
W razie niezgłoszenia się złożoną 
zostanie pomieniona kwota do depozytn 
«adowego na koszt i niebczpieczeństwo 
p Biege'beupta, 
Dr. Godzimir Małachowski, 
adwokat krajowy, 
we Lwowie, nl. Kościuszki, l. 20. 


Podz.ękowanie. 


FPoczuwamy się do obowiązku złożyć 
Szanownemu Przedsiębiorstwu nasze po» 
dziękowanie za gorliwe i staranne zajęcie 
się pogrzebem naszych dwu córek, 00 Za- 
aługuje jeszcze na tem większe uznanie; 
gdy się uwzględni tę okojiczn.ść, że za- 
szęły one w P.nn nagłą śmiercią, w ska- 
tek czeg: my, stroskani nieod:ało 'aną 
stratą naszych dziatek, nie byliśmy w sta” 
nie zająć sę tym smutnym obrzędem, 
Szanowna zaś przedsiębiorstwo wywiązało 
się z swego za ania prawdziwie po chrze 
cijańska, rzetelnie i uczciwie, jak rów- 
nież i słożn= użyta do obsługi zwłok, od 
znac”ała się delikatnością i poszanowa- 
niem smutku pozostałej rodziny. 
Wyrażając za tę usługę: „Bóg zayłać*! 

Z poważaniem 
Alexy i Eugenia Szczerban. 


St Markiewicz 


wo Lwowie, w Rymsm, l. 42 


Zbiór 
tlbionych Tańców: 


Tymolskiego, Ustjanowicza, Falla, 
Lipińskiego, Hopfa i innych, 
razem zebrane & sztak w ozdobnej o- 
prawie tylko za 1 zł. 80 et. (zamiast 
kupując osobno za cenę 5 zł. 


do nabycia w księgarni 
Seyfartha i Czajkowskiego 


we Lwowie. 


polec. 
przez SUEZ sprowadzane 
przewyborne w smaku i zapachu 


erbaty 


chińskie, 


1 


Podziękowanie. 


| Z powodu pogrzebu 4. p. brata mego 
jGustawa Stancla, zmarłego dnia 
[14 b: m. w Lubienin, ezuję się być zo- 
joowiązana wyrazić moje najgłębsze po- 
dziękowanie Wielebnemu ks. Zielińskiemu, 
m dzsiekanowi i kanonikowi rz kat. z Gród- 
jka, Wiel. ks Giletowiczowi, proboszczowi. 
jer. k. w Lubienin, Wiel. ks. Kurylakowij 
wikaremu rz. kał. z Gródka, za łaskawe) 
|bosinteresowne  odprawienie żałobnego 
jnabożeństwa z egzekwiami w obu obrząd-: 
kach i eksportację zwłok nieboszczyka, 
|jjak równie Wielm. Kurniewiozowi, inż;- 
jnierowi Wydz. kraj, Wie!łm. Swiszozew: 
skiemu, sekret+rzowi rad. pow. grodeo- 
kiej za przyjacielskie i uprzejme zajęcie 
się pogrzebem, i Sławetnej gminie lubie 
zzz — nieckiej, i wszystkim, którzy wzięli udział 


Nowo otworzony magazyn 


Wandy Krokowskiej 


przedtem 


L. Krokowski, 
plac Marjacki, liczba 8, 
poleca 408411 8- ? 
Koszule po złr. 1.50, 2.20, 2.60. 
Kalesony (Croas) po złr. 1, 1.45, 1.60, 2. 
KK: łnierze męzkie tuzin po złr. 2.40, 2.80. 


Mankiety poczwórne tuzin po złr, 3.60, 4.60. 
Skarpetki saskie tuzin po złr. 4.50, 6, 8, 10. 


EEE SZEŚĆ MEDALI ZASŁUGI I DYPLOM UZNANIA! === 
za miezrównane wyroby 


KOSMETYCZNE I TOALETOWE. 
K U nA w = "m e i ieh ter 


lekarskie powagi krajowe i za:raniczne, za najlepszy Środek dyetyczny i 
„dżywozy w suchotąch, w blednicy, w bezczynności kiszek, w katarach 
płuc i żołądka. — Flaszka 60 ot. 


il Powietrze lasów iglastych w pokoju !!! 


otrzymuje się przez rozpylanie 


KADZIDŁA SOSNOWEGO! 


mianowicie: 


Nr. 0. „ASSĄM-PECCO- MANDA- 
RIN, najprzedniejsza mio- 
szanką aromatyczna, Bilcie 
naciągająca : zł 

+ 1. „TASZU* Perła Chin, żół- 


| EE EE W 
Zatwardzenin 


:«pobieyo się ù leczy: ereed użycie 
©gnłek roślin:=ch GĆAUVAINA 
Przepisywane przez Jekarsy francuskich 

: sagrazioznych od lat 40 zawsze z wiol- 

siem powodzeniem, ponieważ składają się 

wyłącznie z roślin, nie sprawiają rznięcia 

a'i kolek i mogą sią używać jako środek 

o zeźwiający, oczyszczający Krew lub spra- 

wiający przeczyskozenie, Metody nżycia w 

polskim języku. W Faryżu ehaut, rze 

Si. Quentin, 24. W należy, aby 

p:gułki Cauvaina znajdowały się we flako- 

uikach, włożonych w padełka kartonowe, 
ateby na każeej pigułce znajdował zię na- 

pia „CAUYAIN*, 3505 1—? 
W Paryżu p. Dehaut, Hanb, rue St, Donie. 
Dostać można we Lwowie w aptece 

p. Krzyżanowskiego obok B 

pp. Æ. Mikolascha i Z. Ruckcra; 

i J, Nahlika; w Krakowie w aptekach: 

p W. Redyka; w Poznania w apt. dr. 

Mankiewicza w Franzose. w Brodnek 

2 Kallak apt 


Czasopisma dla ludu 


idek, Portorico zielona woale dobra 


to-kwiatowa arom, 
s 2. „JUNTOJCZAN PECHA“, 
białokwiażowa arom. g 
8. NANDŻY N czarna. Pierwszy 
zbiór wiosenny » 
» 4 SOUCHONG czarna bardzo 
dobra z przyj. zapachem »„ 
„ 5. CONGO famil. dobra z ozy- 
stym smakiem , 2— 
„ 6. PROSZEK herbaciany > 
< 7. WYSIEWKI znajlepszych 
herbat A » 1.70 
Poleca również doborowe i najlepsze 
rodzaje 


kK auy y które rozseła franco 


pocztą 
w woreczkach 5-kilowych, po: 
Rio żółta pospolita . - a yi 

Bantog żółta, czyste zdro, ziarn 
Colomba żółta, duże riarna . . 
Rio zielona a la Syrjns . . . 
Domingo blada, dobra w smaku 


» 


2.80 


S>] 33225 


Malabar perłowa . .... 
Laguayra zielona dobra i arum. 
Kuba ciemno zielona mocno arom. 
Ceylon plantacyjna drobniejsza 
» a grubssu szlao. 
A a zajgrubsza 
Jawa biała, aromatyczna słaba 
złotawa . 


MD 00000 Jani AD 


œ 
= 
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„Nowiny“ 1 „Chata“ 


wychodzące we Lwowie 
raz na tydzień naprzemian 


Bą najtańszemi z tego rodzaju pisemek w 
krzju naszym wychodzących. 
, Na korzyść tych pisemek przema wia 
już choćby i ta okoliczność. że z rokiem 
przyszłym rozpoczynają one szesnasty 
Ik swego istnienia, 

Słowa uzuanią. pochwały i zachęty, 
oddz o „Nowinach i Cha- 
cie" przez osoby, zajmująse wysokie, tak 
duchowne jax i ówieukie stanowisza w 
społeczeństwie naszem, są nam rękojmią, 
że dalej też, idąc tą samą co dotąd: drog$, 
pisma te, przy dobrej woli naszych pra 
nnmeratów u amy i rozwiniemy ua 
pożytek naszych czytelników. 

Oem» prenumeraty „Nowin i 
Chaty" tylko złr, 3.50 rocznie. 

„ Ci, którzy tą prenumeratę złożą z 
góry, otrzymają Kalendarz „Ohaty” 
na rok 1835 bezpłatnie. 4245 1—6 

Wydawnictwo a 
„NOWIN“ i „CHATY“ 


plac Bernardyński, liczba 7, we Lwowie. 


WATICO 


wsirzykiwania i kapsułki. 
w słabościach męzkich jako najsku 
teczniejszy środek poleca apteka pod 


3 R ESI. 
Moka arabska silna aromatyczna 
Perłowa Ceylon szlach. w smaku 
Menado brunatna najszlach. 

St. Jago di Cuba ziel. najszl. „1 


Koniak egeti z psistawnioj. 


szych domów po złr. 
2.50, 3, 3.50, 4, do 5.50 flaszka. 


Stare wina tokajskie 


i inne w wielkim wyborze. 


Winogrona hiszpańskie, 


I różne owoce deserowe. 


UAE "FG ZO JOKES OSA 


SLE PARFUMERIE O Ft 


Obwieszczenie. 


W kancelarji urzędn zastawni- f 


czego „Pii Montis“ kościoła Ormiań 
katedralnego lwowskiego, 


zaległe fanty: złote, srebrne i klej- 
noty sprzedawane będą. «25: 1 8 
Lwów dnia 11. grudnia 1884, 


Prawdz. Pain - Expeller| ;; ; 


x „kkotwicą*: jest dzis nieżaprtecze: | 4 


nie najpopularniejszym środkie. domo 
wym: Z ovdziennego bowiem wisloletniego 


odbędzie, : $$ 
się PUBLICZNA LICYTACJA dnia) ; ZAB 
26. stycznia ISS5 r, z rana od) $ <A, 
9. do 2 godz. po południu, na której) 4 


doświadczenia powszechnie wiadomo jest,| . 


iż przeciw cierpieniom gośćcowym, 
reumntycznym it. d. „nie ma nic 
lepszego od Pain Expelleru*. Prawdziwy 
Pain-Expeller opatrzony być musi zna 
kiem febrycznym „czerwoną kotw c — 
Dostać go można po eenie 40 lub 70 ot 


za flaszkę, stosownie do wielkości, we 


„Złotym Lwem* we Lwowie, |wszystkich prawie aptekach krajowych. 


Kaliksta Krzyżanowskiego. 


Flacaka wstrzykiwań 40 tè., |ces. kr. dostawe 


Kaprułzi 80 ct. 
wraz z dokładnym przepisem użycia 
Zamówienia z prowincji uskutecz- 
nia się odwrotną pocztą, 


ZE ATU SC 
CHOROBY ZARAZLIWE 


Niedawne lub zadawnione, skrofuły, choroby 
Skórne (liszaje, wyrzuty, strupy, trąd) i inne cier- 
pienia naskórne,spowoduwane zanieczyszczeniem 
i zepsuciem krwi. Wrzody, gruczoły, reumatyzm, 
rany i wrzody w ustach i w gardle, nabrzmienia, 
naroile na kości, atrum, niemoc i drugorzędne i 
trzeciorzedne peryody ayfilisu nabytego lub dzie- 
dzicznega. 

Leczenie niezawodne i radykalne chorób naj- 
bardziej zastarzałych i najuporczywszych, nieus- 


tępujących przed żadną metodą lekarską, leczą ` 


sią przez użycie.” E U 


BISCUITS DU D“ OLLIVIER 


Jedyne potwierdzone przez Akademję Medyczną w Paryżu 
Jedyne upoważnione przez rząd francuski. 
Jedyme, jakich użncają w szpitalach Paryzkich. 

Lekarstwo to, bardzo przyjeiane w smaku. 
zalecane od lat przeszło 60 przez najzuakomitszych 
lekarzy, jako najskutączniejszy, znany dotąd, śro- 
dek przeczy czający krew; jest jedynem w całym 
świecie, jakie atrzymało wyżej wymienione tytnły 


i oznaki honorowe, co dowodzi jego olbrzymiej 


skuteczności. 
Pod dobroczynnym wpływem tych biszkoptów 


apetyt powraca, fiinkcye żywotne wracają do | 


normalnego stanu, a po kilku tygodniach leczenia 
chorzy spo-trzegają, że wszystkie przypadłości 
chorobliwe uikną i zdrowie, choćby najmocniej 
podkopane przez zepsucie 1 zanieczyszczenie 
krwi. powraca. 

Skład główny: 62, RUE OE RIVOLI, w Paryżu. 


Dostać można ws Lwowia w «piece 
p K. Mi lascha; r Krakowie w apt- op 
'Tranczyń ;kiego, Red zka | Wiszni wskiexo. 
W Warszawie w apt. pp. D. T. Fsinricha 
i Barcza, w skłacach aptacznych ps H. 
Welta i a Ułozowski go. 2742 12 - 86 


RAN Z A 


Vin Duran 


F. Ad. Richter i Sp. 

uadworni i właściciele 
apteki w Wiedniu. 

Centralny skład na Austrję; 


|Dr. Bichtera apteka pod „Złotym Lwem 


w Pradze, I, Niklasplatz 7. 6 


o E èë ë Oj 
Na jesienny i zimowy sezon 


poloos najstarszy j nejsławniJszy 
Handei sukna | 
Mizurz:cego Bum 
w Bermie, 
załoścny w r. 1822 
Materje wełniane, wyrób ber- 
neńaski, w nadar pięknych i modnych wzo- 
rach, na eate ubranie ad złr. 1,80 ct., 2, 
2.50, 3.50 do 8 str. metr, 
Zimo re mate: je na paltoty 
we wszystkich kolorach i wykonaniach od 
złr. 2.50, 3.50, 4, 4,50 do 12 złr. motr 
Najnowsza podszewka pd 
paltoty, od sir. 1, 150, 2 do © ntr. 
metr. 
Eleganckie materj” ua 
apo mie od st. 2, 4, 6 do 8 zł meir, 
Frawdziwe angielskie pie 
dy do podróży. 3ipót metra diu- 
gie, i 1 metr 80 etm. azer. w prakt. kolo- 
rach od złr. 1.50, 5.25, 8 50 do 16 zł, zrtuka. 
Waszolkie gatanki gakien eywilnych, 
wojskewych, liheryjnych, kościelnych, bi- 
lardowych i do powozów na składzie. Dla 
straay pożarowych, wataranów, atowarzy- 


azeń atrzałeckich i ianyeh ko"poracyj opo- 
wiednie gatunki sukiea. 


Wzory gratis i franco. Wysyłka towa- 
rów tylko za pobraniem lub nadesłaniem 
gotówki, Zamówienio przenosrace kwotę 
10 złr. tronco. — Panowie krawcy otrzy- 
mają na życzenie obfita książkę próbek 
fronco. — Zwykła matata na ubrania, tak- 
ie kocyki na łóżka i do podróży aysi. prof. 
Gustawa Jigera w Srtntgardzie w wielkim 
wyhorze. 2850 1—18 


d diastasć 


(Wino dr. Durand w Paryżu). 
Użycie tego przywraca natychmiast naturalny apetyt, reguluje w krót- 


kim przeciąga czasu funkcje trawien 
uporczywe zatwardzenie, =- 


ia, i uchyla temsames powoli nawet 


Siły przychodzą w życie, cera twarzy powraca, 


a po bladem wejrzenin, chudości, ubytku krwi i smętności, następuje ży- 


rohé, cera i zadowolenie-w całym organizmie. 


„Heil. Geist" 
í i we wszystkich 


1188 „ 2—12 


Apotheke, Wiedeń, I., Operngassze I6, 
innych aptekach. 


Prócz miłego leśnego zapachu, posiada nieoszacowane wła- 
ności hygieniozne. Oczyszcza i odświeża powietrze mieszkań w tak wyso- 
kim stopniu, że jest powszechnie polecane przez lekarzy do oddychania 
osobom cierpiącym na choroby piersiowe. 

Flakon 60 ct., rozpylacze od 24 et. do 3 zł. 


Mydło z igieł sosnowych 


bardzo korzystnie wpływa na skórę i przy myciu wydaje zapach lasów 
szpilkowych, kawałek 30 centów 


J. IHNATOW ICZ, 


LWÓW, sklepy własne ul. Kopernika L 3. 
ulica Halicka L 25 róg wałowej,j Hotel Europejski, 
KRAKÓW. Sukiennice 1. 20. 


a PEEL E2EC) |v oddniu zmarłema ostatniej ochrześci- 


Antoni Enders 


Oby Wam czyn ten chrześcijańskiej 
W miłości policzony został. 
Henryka e Stanclów Tarczyńska. 
przedtem J. Niemirowskiego Następcy, BOLT TEK: r ywa ww zzo RAW 
we Lwowie, Rynek, l. 29, 
poleca na porę zimową w największym wyborze 


wełnę na pończochy i skarpetki Q 
1 dekagram po 4, 5, 6, S i 10 et. ' 


Towary drobiazgowe, guziczki do ubrań damskich i Æ| 
męskich, i wszystkie w zakres tego handlu wchodzące Z | 
artykuły po cenach najamiarkowańszych. 4038 12—12% Ņ 


| 


Magazyn 


M 
F Kianera i Syna 


pod „Złotym Lwem“ 
plac Kapitalny, 
poleca w największym wyborze 


Obras kolorowy na 6 osób 
wraz z serwetkami, w najnow 


©. k. komcesjonmowany 


W s c zł 3 i 8.50. : s A e R 
r olorowe 
Z ydy gina uniwersalny proszek na trawienie, gp 3 
brus bialy na 6 osób i pół -° . e i 
a_b "PI tuz. sorwot zł. 4 i zł. 4.50. dr. Gólis we Wiedniu. X 
22% CEZ Obrus biały od zł. 1.80 i wyżej. : 
aog 588 S ty bial Od 1857 artykuł handlowy. Protokołowana firma. R, 
BLIEJE PEER erwety biale stolowe 5 
"RES" ) ź 2 SB tuzin po zł. 4 i 5 zl Dyetyczny fzodek x 
$ © BO s dotąd niedoścignięty w swej skuteczności na łatwa rozpuszczenie 
A 5 EZ R = 2 8 ZK MAN a Deron (szczególniej z trudnością dających się trawić potraw na trawienie i x 
Lat) d ° =R4 PRE E UE RAE A | przeczyszczenie krwi, na odźjwienie i wzmocmiemie organi- 4, 
Zs p 5 = a a Chustki niciane białe emu. Skutkuje przez to przy codziennem dwukrotaem i dłużez m używaniu 
ir | E = 6 o. " B= EB tuz mi 2.40. pośrednio w wielu, nawet uperczy wych cierpieniach, --a to: przeciw osła- 
Nate A wie O 2x | > Chustki niciane białe bionemw trawienów, sgadae, wzdęciw wnętrzności brzusznych, Ospałości k = 
z -Ai z kolorowym szlakiem, tuz, asek, osłabieniu csłonków, kata om śołądka lub dyspozycji do tychde, 


zł. 3 i wyżej. 
Chustki jedwabne na szzję 
itp. od 30 et. do 5 zł, 


cierpienism hemoroidalnym, szkrofułom, bladacsce, żółtacsce, chronić. 
wy-sutom waskórnym, perzodycznemu bolu głowy, glistom ś kamieniowi, 
zafiegmieniu, przeciw zakorsenionemu gośćcowi i tuberkułom. 

Podozau picia wód mineralnych, oddaje tenże tak przed rozpoczęciem 
kuracji lub podozas tejże, niemniej jako kuracja końcowa, nadzwyczajne 
usługi. Do nabycia w wielu aptekach i drogeriach austr. węg. monarchii, 


Skład eentralmy: (Wysyłka pocztowa codziennie) 


we Wiedniu, Stefansplatz, nr. 6, (Zwettelhof), 
Cena padełka I zł. 26 ct., mniejszego 84 ot. a. w. 
P, T. Pnbliczność uprasza się żądać wyr źnie uniwersalnego proszku 
na trawienie dr. Gölis baczyć dokładnie na naszą firmę i prorok--łowanę 
markę ochronną. 359211 10 12 


> OPPA PMR RR RR UHA 


"J/ANDELA l 


nowo odkryty i 


Proszek zamorski, f 


zabija: pluskwy, pchły, szwaby, karakany, mozgole, 

muchy, mrówki, stonogi, mole, w ogóle wszelkie owady z 

nadzwyczajną niemal szybkością i pewnością tak dalece, Że z 
istniejącego pokolenia owadów ani ślad nie pozostaje. 


Zlecenia z prowincji uskute- 
cznia odwrotną pocztą 
Za dobroć trwałośći zaręcza się. 


używa wig z naj- 
omyśl aiejszym 
skotkiem prz ciw 


A 


Prawdziwy i tanio do nabycia 


r 
w droguerji J. Andela Aat 
13, zam „Schwarzen Hund“ Hausgasse 13, pna m 
(13 Dominikanergasse 13, 11 Kettengasse 11, w Pradze. zApobisgaj ik 


WE LWOWIE u Zygm. Ruokera w apt. pod Srebrnym Orłem, 
Piotra Mikolasch apt; pp. Hübner & Hanke skład materjałów apt. JANI: 
F. Weis. ITZKANY: Dobrowolski. IRUMOSA: Usoher Sand. JASLE: 
E. Palva apt. PRIVOZ: Józef Aleksandrowicz. PRZEMYŚL: A, Faliszewski. 
RZESZOW: R. Wątrobski, ZAKOPANE: W. Riegelhaupt. ZŁOCZOW 
Jos. Göd. W KRAKOWIE: J. Trauczyńsk 'apt., A. Hawełka apt., E. 
Radler apt, Stockmar apt, W. Redyk apt. TARNOPOL: F. Jamrogie- 
wicz apt. BRODY: Maksymil Reder apt. CHODOROW: St. Daszkiewicz 
apt. FRYSZTAK: Jan Zaniewski apt, KUTY: Aleksander Zagajewski apt. 

ROSNO: Jan Łazarowicz handel korzen, delikatesów i win. KOŁOMYJA: 
J. Sidorowicz apt. i E. Stenzel apt. SOKAL: Eug. Wysoczański apt. 


jedyne, które leczy bez żaduych innych lekarstw., Znajduje się we waaystkich 
— aptekach na kuli Panky NEU ù p. J. (ob D Mikala obi > 

we Lwowie w sptekach pp. zyżanowskiego (obok Brygida ikolascha . 
Maszy na parowa Eda, J. Nabliku; w Prakawis u Trauczyńskiego i Redyka ; w Czerniowoacb 


(Locomobil) z kotłem stojącym o silou Golichowskiego. 


Piersiowe cukierki isok 


pelle w Paryżu w zupełnie dobrymi 
SPITZWEGERICH (z babki), | 


stanie za 1200 złr. do sprzedania. 
Wiadomości udziela Wny A. Za- 
_[jrzycki inżynier w,Krakowie. 

stłuża ma wyleczenie cierpień płucowych i 

PIASECKI kaszla, kokluszu, chrypki i 
zaflegmienia opłucnej. Nisoszacowana ta ruślina, | 
którą wydaje natara dla dobra i zbawienia cierpiącej ludz- § 
kości, zawiera w sobie do dzisiaj niuwyjaśniong tajemnicę, 
przyczyniając się do złagodzenia zapalenia błony ślnzowej § 


i 
| 
= zazna o | 
| 
| 


WIECZNA PIĘKNOŚĆ SKÓRY OTRZYMUJE SIĘ PRZY UZYWANIU 


LEGRAND 


De L. 
Dostawca 


Rosczyżs. esarskiego Dworu w krbani i przewodzie oddechowym w sposób szybki i skn- 
wyż 0 zx teczny a h do przywrócenia zdrowia w tyca orga- 
ORIZA. LACTÉ «0h. -- Ponieważ w naszych wyrobach ręczymy 


«a cystą mieszaninę cukru i babki, upraszamy „ , 

|| zczególnie uważać na nasz znak uchronny u- a 

zodownie zarejestrowany i podpis na kartonie 

i flaszkach, gdyż tylko te są prawdziwe. Cena kartonu 30 ct., flaszki 
70 ct. — Wysyłki na prowincją zs pobraniem. 


WIKTOR SCHMIDT i Synowie. 


HAc. k. uprz. kraj. fabrykanci. — Fabryka i wysyłkowy skład we Wiednia, IV. 
Allee Br pt (w pobliśa dworca kolei południowej). 3718 1—5" 


M] Do nabycia we wszystkich aptekach, drogeriach i składach. Hg 


LOTION £MULISIVE 


Bieli i oświeża skórę, spędza i niszczy piegi. 


SAVON ORIZA 
Doktora O. keveil, najłagodniejsze mydło dla skóry. 


ESS-ORIZA et ORIZA-LWS 
Najnowsza perfumy przyjęła í używane przez świat elegancki 


ORIZA POWDER 
RYŻOWY PUDER 
Frzylegający do skóry t nadający jej delikatnoio aksure: cu 


Unmikac tałsznrstw wymagać podpis : EB. GRILLEM. 
Wszelki produkt z powierzchowności podobny do naszego jest 
naśladownictwem cech zewnętrznych, a nie posiada skutecz- 
ności prawdziwego 


TAMAR INDIEN GRILLON 


QDŚWIEŻAJĄCY, W KSZTAŁCIE PASTYLEK KOZWALNIAJĄCYCH 
Przeciw ZATWARDZENIOM, HEMORO!DOM, UDERZENIOM DQ 
GŁOWY, ZÓŁCI, BRAKU APETYTU, NIESTRAWNOŚCI, GAS- 

TRYCZNYM CIERPIENIOM ŻOŁĄDKA I KISZEK. 
Najprzyjemniejszy środek dla dzieci. — Nieodzowity. środek 
podczaż i po połogach, rownież dla starćow, ponieważ nie 
zawiera zadnych substancyi gwałtownie działających jak: alos, 
podofilina itd nadaje się wybornie dla codziennago użycia. 
W PARYŻU u P. GRILLON, apt. — We wszystkich aptekach. 


We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha i Krzyźanowskiego. 


C. k. uprz. kolej galic. Karola Ludwika 
i linia lokalna Jarosław-Sokal. 


do L. 11227 z r. 1884. 


żaprowadzęnie nowych tayi lokaliai. 


Z ważnością od dnia 4. stycznia 488% zaprowadza się dla c. k. 
uprzyw. kolei galic. Karola Ludwika i dla linii lokalnej Jaro- 
sław-Sokal, dla każdej z osobna nowa taryfa lokalna pod nazwą: „Część HI. 
Taryfy dla transportu towarów pospirsznych i zwy= 
czajnych «a c. k. uprzyw. kolei galic. Karola Ludwika“ 
względnie pod »azwą: , Postanowienia taryfowe i ogólne taryfy 
dla transportu osób i towarów na linii lokalnej Jaro= 
sław=Soka«l' wskutek czego przestaje obowiązywać równobrzmiąca towarowa ta- 
ryfa lokalna [Część II.] z dnia 1. stycznia 1883, jako też taryfa ważna od dnia 
otwarcia rachu [6 lipiec 1884] dla linii lokalnej Jarosław-Sokal, wraz ze wszystkiemi, 
do obydwu taryf wydanemi dodatkami. 

Egzemplarze tych taryf, zawierających po większej części znaczne obniżenia 
w porównaniu z istniejącemi dotąd równobrzmiącemi taryfami, nabyć można po cenie 
50 centów za egzemplarz taryfy dła kolei Karola Ludwika 

[Część IL] a 

30 centów za egzemplarz taryfy dla linii lokalnej Jarosław-Sokal, 
tak w ekonomacie w Wiedniu jakoteż w komercjalnem biurze dyrekcji ruchu 
wie i na wszystkich stacjach tow:rzystwa. 


Wiedeń w grudniu 1884. 


Ces. król. uprzyw. 
galic. akcyjny 


Bank hipoteczny 
wydaje 


we Lwowie i przez filie w Krakowie, 
Czerniowcach i Tarnopolu 


Asygnaty kasowe 
4 pret. płatne w %V dni po wypowiedzeniu 
fh » w W 60 3 ” 
Lwów. 7. stycznia 1884. 
Dyrekcja. 


we Lwo- 


Jeneralna Dyrekcja. 


4809 1—1 : 
(Przedruk nie będzie płacony.) 


Wydawcy i właściciele J. Dobrzański i K. Groman. 


i 


Naczelny i odpówiedzialny redaktor Jan Dobrzański. Z drukarni „Gazety Narodowej“. 


Szprycowanie 


